
Kraków, Sobota 17 Lutego 1894. Bocznik XIII:
„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątku “  # g t .

P r e n u m e r a t a  ” ł/ ocenie: kw,x

swi uroczystych.

rocznie :
16 zł. *• a.
20 „ nW miejscu .  ............................ • •

Na piowineyi, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . • ■
Do W łoch, Francy j  ,  Anglii, Belgu, „ ,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów pooztową 1 0  o t.; — we Lwowie w Biurze
Po|ei*vnozy numer kosztuje 8  o t . .  J  P” " | pl0| n, nl. Karola Ludwika 9, do nnbyoia po 8  ot.
dzlenulkiw A. Olszewskiego ul. Kllln8K' » < ty lko  za  c a ły  m iesiąc.

półrocznie 
8 zł. w. a. 

10 „
12 „  B

14

kw artalnie:
4 zł. w. a.
5 „ „
6 „ .

miesięcznie:
1 zł. 05 et. 
1 , ’ 0 ,
2  B -  B

NOWA
35

lot ■ - — iii ' Hann 2 i r!Onnt 1,1 * w, ■■■■ujua
Iszewskiego ul. Kllln8 ' °j  ą /e  się t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .

P r e n u m e r a tę  P V v "  na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
Listy z pieniądzm i i przekazy P ienię. ^ j o r m y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopicczę- 
»vłaó franco  ao Administrai i l i t o w e j .  — Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. 

Urwane nie podlegają ■opła«‘i  P , M.»_TC1.c ft R e d a k c u a  n ie  z w r a c a .
o do A am inisiraw  * . * ztoWej. — iasiow  ntejranieowanych me 
nie podlegają y i r ^ ^ J L d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .  

Rękopism? jim in ia tra c yi: U lica  Iw . Ja n a  nadaker* ^ l e f b n  Bffsr. 41.
Urwane

▲ d r e s  » 3 d a W »
Nr. 18. REFORMA

P r e n u m e r a t ę  p r i y j u i a j  ą :
z a m i e j s c o w a  i A dm inistraoyi Nowej Reformy i wnyotki> r .zęd y  pocztowe; a l e j i e o *  
w ą :  Adm inistraeya Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna tranka
w Rynku.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zamle|H< ową prenumeratę * ogłoszenia przyjmują P iura  dzienników: We Lf o 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przeuty- 
Sln Heszeles. — >4 Jaru ławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
gier (taKŻo w Gamburgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinń Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A Opelik, 1. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsc-hmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W Paryżu Societś Mutuelie de Pu- 

blicitś A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumartin, 61.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Załączni* 

}  i! ! , Reform y  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z łr .
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytośó uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Kraków, 16 lutego.

T)1 tri szereg lat czarnymi chmurami zasłany 
finlńVte*7 horyzont naszego kraju wypogodzi? się 
nareszcie, promienie słońca przedarły brzemienne 
grozą nawałnic chmury, rozpędzając troskę o ju ­
tro. Wypogodziło się niebo nad krajem, który 
obecnie pod względem finansowym spokojnie mo­
że spoglądać w przyszłość.

Otucha prawdziwa wstępuje w serce, biorąc do 
rąk tegoroczny budżet krajowy. Prawdopodobnie 
jak Galicya Galicją, nie miała jeszcze tak po­
myślnego roku finansowego. Pomyślny rezu tat 
konwersyi indemnizacyjnej przeszedł wszelkie, 
najdalej idące, oczekiwania. I l'zec;lW1* G% 
syi zapędzeni w kąt, ust otworzyć _ _ P
trząc na rezultaty wytrwałej walki i żmu nej 
pracy, której jedynie zawdzięczamy szczęśliwe u- 
regulowanie finansów kraju. Ale bo też gdy je 
porównamy z cyframi budżetu z przed lat zale­
dwie kilku — oczom się własnym wierzyć nie 
chce, aby to było rzeczywiście prawdziwem, c j  
rokują cyfry.

Przed laty jeszcze kilku ani się me śniło n i­
komu, by kraj był w stanie, mimo najszczer­
szych chęci, łożyć cokolwiek na koleje żelazn° — 
dzisiaj występuje poważna cyfra; 312.000 złr. i 
wstawiauą ona ma być według uchwały Sejmu 
co roku przez lat 75.

Ale przypatrzmy się innym cytrom, n. p. kwo­
cie, jaką w b r. preliminowano na najważniej­
szą melioracyę, na melioracyę umysłową. I tak 
gdy jeszcze przed laty dziesięciu ledwie nie wi 
le więcej n a d  p ó ł  m i l i  i n a  przeznaczyć mógł 
kraj na oświatę, dzisiaj w tej rubryce poważna 
figuruje cyfra 1,745J29 złr.

Na budowle wodne przeznaczano dawniej tak 
małą sumkę, iż niemal znikała pośród innych 
cyfr, obecnie na budowle i melioracye wodne 
preliminuje budżet 450 735 złr. (Przed laty dzie 
sięciu na ten cel przeznaczonych było tylko złr. 
26 .001)

Przypatrzm y się dalej rubiyce gospoda.stwa 
krajowego. Na dwa rozpada się ono działy w 
bndżecie: górnictwo i rolnictwo, na których po­
pieranie przeznaczono 491,821 złr. i przemysł, 
dla kUrego preliminowauo 141.507 z łr , razem 
J ogólney sumie na cele gospodarstwa krajowe 
f o  w i .wrono poważną kwotę 633.328 złr.

N a  k o sż ta  le c z e n ia  u b o g ic h  c h o ry c h , n a  szcze­
p ie n ie  obpy i i n n e  w y d a tk i  s a m l i r n e  p rz e z n a c z a  
p re l im in a rz  b u d ż e tu  9 3 9 .0 0 0  złr.. n a  b z p ita le  
1 0 8 -7 9 8  z łr .  ( P r z e d  la ty  1 0 -c iu  z a le d w ie  z łr .

^ N a  drogi preliminowano 1,340.271 złr. Rubry­
ka ta zawsze była dosyć w y so ll  ^

G ł ó w n ą  przyczyną - ? - finansów kraju,
niej wyrazimy, nęuonego >ftłvć mu-
b y ła  k o lo sa ln a  ro z m ia ra m i su m a , J ą
siano rok rocznie na placenm pr - żri
tyzacyę długów kraiowjch. Des p morty-
2/3 wszystkich dochodów kraju sz y
zacyę i procenta a zaledwie pozcostała 1 / 3 ^
caną być mogła ni. cele gospo »rs
n a  o ś w ia tę ,  k o m u n ik a c je ,  Prz e ® ?  ’0r U r0 t n i e : n a  
w y d a tk i  s a n i ta r n e .  D zisia j z u p e łn  . b u d że t
cele gospodarstwa k r a j o w e g o  prehmmuje buaze
6,068.091 złr. a na długi 3,579.422 złr. ^

Tak w ogólnych cyfrach przedsta ? ^
ie t  krajowy na rok 1894. Pierwszy możemy. 
powiedzieliśmy, spokojniej odetchchnąc

Rok 1894, w którym święcie będziemy ^  
rocznicę wystąpienia na widownię dziejowi* 
śmiertelnego bohatera z pod Racławic — P / .  
nosi społeczeństwu polskiemu tę przyu fi  ̂
pewność, godną zaznaczenia, że jeden zabór an- -

pi się na siłach, podnosi się, rośnie w prawa i 
umacnia, dając' zarazem dowód niezaprzeczony 
że P o lsk a ,-k tó ra  przedajnością i nierządem poi 
skiej wynarodowionej magnateryi do upadku do­
prowadzona niepodległość utraciła pracą wy­
trwałą coraz bardziej demokratyzującego się spo­
łeczeństwa, swoją cześć i dawne siły odzyska, a 
z niemi i utracony byt polityczny.

R A C Ł A W I C E .
( R o k  1 7 9 4 ) ,

P O W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A .
N apisał 

JPR. R A  W I T A .
I

2i (Ciąg dalszy).
Spędzono wreszcie na dziedziniec sołtysi woły,

owce, przyniesiono wór s*°nl”f \ ,  To.nnłlW
—  Masz wszystko? -  sP?tał I e natJew-

I  S o l - z w o ł a ł .  -  H ej! B a ła ta , zabra<s 
to. • woły przywiązać., uwce kupą pędzie....

__ Prosę Wasej Wielmozności —  zaczął 
W o jc iec h , panując nad sobą — wszystko jest... 
ino tego B.sała“ zbrakło nam dziesięć luntow....

_  Musicie coś innego dać .
— Mam dziesięć funtów świec łojowych....
_  D aw ai! —  krzyknął Ignatjew .—I to ”sało

i ta m to  „sało“, rabiata wsio zjedzą!
Wojciech pokłonił się czapką do ziemi przed 

oficerem.
— Oby się udław ili.. —  rzekł powainie. 
Ignatjew me zrozumiał.
— Co mówisz? —  spytał.
— Prosę Wasej Wielmozności, aby to na 

zdrowie wam posło —  odpowiedział niezmię- 
szany.

—  Jeżeli tak, to dziękuję. . Pan Bóg szczere­
go życzenia wysłucha.

Sołtys z miną pokorną znowu się czapką po- 
kłonił.

—  Juzci wysłucha, prosę Wasej v\ielmoz- 
ności....

Piszą nam  ze L w ow a:
Po długich pertraktacjach zgodziła się wresz­

cie Rada nadzorcza Banku krajowego na utwo­
rzenie odrębnej filii w Krakowie. Krakowska po­
wiatowa Kasa Oszczędności nie będzie nadal za­
stępować Banku krajowego, powstanie zatem w 
Krakowie nowa instytucja finansowa z odrębnym 
komitetem cenzuralnym i zarządem, na ktorego 
czele stanie, jak zapewniają, człowiek doświad­
czony i z stosunkami krakuwskiemi obeznany. 
W ten sposób stanie się zadnśi życzeniom Izby 
handlowej krakowskiej, postulatom Rady miej­
skiej i waszym żądaniom. Wobec ruchu handlo- 
wt>o-o w Krakowie, wobec tego, że w ki-tkim  już 
czasie w okolicach Krakowa mają powstać roz­
maite przedsiębiorstwa przemysłowe, jest utwo­
rzenie filii takiej ze wszech miar pożądanem. 
Powodzenie nowej instytucyi zawisłem będzie w 
pierwszym rzędzie od wyboru jej kierownika, dla­
tego życzyćby wypadało, aby dyrekeya traktowa­
ła kwestyę tę z całą oględnością i przedmiotowo- 
ścią. Spodziewamy się, że tak Rada nadzorcza, 
jak i dyrektor Banku p. Zgórski, kióry przy tej 
sposobności okazał się przychylnym dla Krako­
wa, zwrócą na tę okoliczność baczną uwagę i 
złożą kierownictwo filii w ręce odpowiednie i po­
wołane.

Z  I z b y  s ą j m o w e j .

L w ó w ,  15 lutego. 
Gorąco kończy się tegoroczna sesya sejmowa. 

Rozprawa budżetowa rozpoczęła się dzisiaj na- 
miętnem przemówieniem p. Korola, któr, poddał 
krytyce gospodarkę i adm inistrację krajową, a 
dalej podniół krzyw dy, jakich doznaje naród 
ruski.

W  d a ls z y m  c ią g u  z a z n a c z y ł  in u w c a , że  rz ą d  
j e s t  d la  R u s in ó w  n ie p rz y c h y ln y .  T y lk o  d o b ro  
d u sz n o śc i  ru s k ie j  za  w d z ięc zy ć  n a le ż y , że  u tw o ­
r z y ła  s ię  m ło d o ru s k a  p a r ty  a, k tó ra  m y ś la ła ,  że 
z P o la k a m i m o żn a  s tw o rz y ć  m o d u s v iven d i. S p r a ­
w o zd aw ca  b u d ż e to w y  z a p e w n ia ł ,  że  je ż e l i  m ło d z i 
R u s in i  p o m o g ą  P o la k o m  z n is z c z y ć  s ta r o r u s k ą  Dar- 
ty ę , to  u z y sk a ją  w sz e lk ie  u s tę p s tw a .  (G ło sy : oho! 
n ie  było  m u w y  o zn is zc ze n iu ) .

Następnie omawiał nową e r ę : bvła to zdaniem 
mówcy era bratobójczej walki pomiędzy Rusi­
nami. Młodorusini poszli z Polakami i rządem. 
Ale czy Polacy i rząd dotrzymali swych zobo­
wiązań ? Już w czasie wyborów do Rady pań­
stwa skrzywdzono Rusinów. Rząd w porozumie­
niu z komitetem centralnym polskim mianował 
posłów. Sisdm mandatów ruskich do Rady pań­
stwa okupiono krzywdą Rusinów, ich ofiarami 
i stratami. Za tę cenę zaprzepaszczono naród ru­
ski i jego prawa. Klub ruski został rozbity a w 
okręgach Rusinów wyrobili się polityczni herm a­
frodyci -Nowa era przyniosła tylko klęski dla 
Rusi rząd w swoim interesie demoralizuje Ru 
cinów Rusini powinni się dziś zorganizować. 
A/fnwca wzywa wszystkich posłów ruskich do 
Uszeregowania się i Hezema na własne tylko siły.

ż o łn ie rz e  sp ra w ili  s ię  ry c h ło  i w  k w a d ra n s  do 

d ro g i hvli g o tow i. k tó rą  m ie li w  K ra k o -

Po°zl1 d° 7anotowaną w sw o je j m a rs z ru c ie , 
w ie  )eszcZ , . to r it ry b u c y e  ś c ią g n ą ć  
a ż e b y  ta m  taK" 0 ą llzia ł Ig n a tje w a  b iw a k o w a ł

T y m c za se m  phK ło  żp lu d z ie  w y m a r l i ;
w C z ern ich o w ie , z „ „ ia d « lv  z za płotów prze-
tylko tu i ówdzie w y |> t f y ,  *płachP biał P na_
straszone oczy jam j pkaWione twarze dzieci, 
krytej, lub jeczeństwa.
nieświadomych webe:zp ^  Krzeszowice. Już 

Moskale poszli dr g  ted j na uocleg, a
zmierzch zapadał, s p ic wypadnie nocować,
z góry wiedzieli, gAz1' przydrożną gdy
Minęli wieś, minęli ka dQ kolegów. 
nagle Ignatjew odezwał ę kieliszku wypi-

— Możebyśmy dla ochoty p
li ~  c o ? • wV ro sy jsk i  o fice r ,

I  o w sz e m ... można... uczc iw y  r  j j

nigdy się od kieliszka nie odm
— A więc wstąpimy.—
—  Wstąpimy.... konie za uzdę
Zawołał giefrajtra i kazał m Ludzj bjło

t r z y m a ć ,  s a m i zaś do  k a rcz m y  w e. • M o sk ale  
p e łn o . J u ż  w sz y sc y  w ied z ie li o te  , zH
g o s p o d a ro w a li  w  C z e rn ic h o w ie , ze -  ]
p ę d z ą c  za  so b ą  w o ły  i ow ce, —  nlaC ’ ę 
ko  w  k a rc z m ie  n ie  sp o d z ie w a ł. „ ra n o r -

Z ja w ie n ie  s ię  te d y  t r z e c h  m ło d y c h  
s z c z y k ó w “ ś r ó d  g ro m a d y  k o b ie t i tije
w o ła ło  p o p ło c h  i z d z iw ien ie . L u d z ie  sci “ "
p o czę li w  k u p ę , fWo rz ą c  w  te n  sposob  
d ro g ę  —  w p r o s t  do  s z y n k w a su , g d z ie  im  P 
L e jb u ś  K a tz  k ró le s tw o  sp ra w o w a ł.  . „ ; r , Pli

M a rk o tn o  im  się  t ro c h ę  z ro b iło , g d y  się J 
śc iśn ię ty m i ż y w e m  k o łe m , ja k  o b ręczą , a ie  ch 
im  je szc ze  w  g ło w ie  sz u m ia ł,  w ięc  n a d ra b ia ją c

miną, wprost do Lejbusia dążyli.

My nie mamy żadnych pr;iw. (Szm er oburzenia 
w Izbie).

ŻŁlełi urzędnik ruski me umie po rusku, a ma 
sądzić o ruskim języku! ( G losy: Urzędnicy umie­
ją  po ru sk u !)

Na poparcie tego przytacza mówca fakta ogra­
niczające się do postępowania władz skarbowych 
i żandarmeryi.

Dalej podniósł, że na ooczcie są urzędnicy nie 
umiejący czytać po ruskuji że rozwiązywano wie­
ce, zupełnie niewinne.

W  końcu raz jeszcze krytykował nową erę mó­
wiąc, że dziś Rusini mają prawo do tych samych 
skarg, co p :erwej. Dziś Rusinami nazywają się 
tylko ci, którzy prowadzą oportunistyczną polity­
kę rządową. Ale i ci, którzy mieli charakter, 
ustąpili od ugodowców, aby śmielej się domagać 
praw narodowych. Rusini jednak nie dadzą się 
złapać na słodkie słowa — chcą czynów.

Zabrał następnie głos p. W e i g e l .  Mówca 
zaznaczył, że posłowie demokratyczni s t o j ą  
w i e r n i e przy sztaudarze, który rozwinęli w r. 
1889, zresztą czują się być reprezentantami kra­
ju i jjf sprawach, gdzie chodzi o dobro kraju, so­
lidarnie występują z innemi stronnictwami. Pod­
niósł następnie, że wnioski pożyteczne zawsze 
stronnictwo mówcy wita z radością, jak to uczy­
niło z wnioskiem St. Badeniego. Lewica sejmowa 
nie szła nigdy za popędem zgubnych doktryn; 
wyliczył sprawy, poruszone w ostatnich sesyach 
ze strony lewicy sejmowej, oświadczając, że stron­
nictwo to żąda zupełnej autonomii na polu szkol­
nictwa, zakładania nowych szkół, celu zmniej­
szania liczby analfabetów.

W spomniał dalej o reformie ustawy wjborozej; 
rząd zaskoczył nas z reformą —  w tym wzglę­
dzie powinien rząd zasięgnąć wprzód opinii 
Sejmu.

Mówca użalał się, że dotychczasowy statut i 
ordynacya wyborcza nie przyznają miastom i mia­
steczkom tej reprezentacyi, jaka im się należy i 
zapowiedział, że w p r z y s z ł e j  s e s y i  w y s t ą ­
pi  l e w i c a  z s z e r e g i e m  p r o j e k t ó w ,  ma­
jących na celu z m i a n ę  o r d y n a c y i  w y b o r ­
c z e j  w kierunku rozszerzenia prawa wyborcze­
go w ogóle i powiększenia liczby posłów z miast.

Mówca dziękował 'nnym ^trounictw oro za po­
parcie życzeń lewicy sejmowej, wówczas, gdy 
pizekonały się te stronnictwa, że żądania lewicy 
są sprawiedliwe.

Zakończył oświadczeniem, że stronnictwo jego 
jest przej‘ęte ideą z d r o w e j  d e m o k r a c j i ,  bez 
przymieszki wybujałości anarchistycznych. Demo­
kracja  polska czerpie natchnienie w tradycjach 
konstytucji 3 maja, w pismach Staszica i Kołłą­
taja, a nie bierze przykładu z doktryn nowocze­
snych radykalnych. (Braw a.)

P. R o m a ń c z u k  rozpoczął od przyznania, że 
adm inistracja teraźniejsza w kraju ma silne pod­
stawy. Widać silną jej rękę w zawodzie politycz­
nym i skarbowym, ale ta silna ręka zdaje się nie 
wszędzie sięgać. Są okolice, n. p. zamieszkane 
przez hucułów, gdzie zamiast włościan, znajdują 
opiekę eksploatatorowie ludu, zmuszanego do szu 
kania cbleba za granicami kraju. Samorząd gmin 
jest n a r u s z o n y  wszędzie i k r ę p o w a n y  
irzez starostwo wskntek poruczonego zakresu 
działania, pamiętać jednak należy, że autonomia 
gmin jest podwaliną autonomii powiatowej i kra­
jowej. L i c h w a  r o z p a n o s z o n a  w c a ł y m  
k r a j u  p o d  r o z m a i t e m i  p o s t a c i a m i ,  
p r z y g n i a t a  l u d .  Noweli egzekucyjnej, wyj­
mującej pewne przedmioty domowego i osobiste­
go użytku z pod fantowania, nigdzie nie prze­
strzegają po wsiach. Jest ona tam tylko na pa­
pierze, b o  c h ł o p a  e g z e k w u j e  s i ę  do

wy-

o s t a t n i e j  n i t k i .  Włościanin spotyka się z bra­
kiem wyrozumiałości, a bardzo częsio traktowany 
jest po prostu bez serca, narażony na sekatury, 
niekiedy oburzające. W  kałuskim powiecie z. r! 
z powodu klęsk elem entarnych pozwolono wło­
ścianom brać surowicę solną, ale w wykonaniu 
tej koncesyi dopuszczano się takich n a d u ż y ć ,  
że włościanie z r z e k a l i  s i ę  korzystania z niej.

Pominąwszy fakta, że rewizorowie przezywali 
włościan „m udjuu. „skotynou i t. p., ale zdarzy­
ło się nawet, żo chłopa, który nie mógł dość 
szybko odjechać od źródła, p r z e b i ł  r e w i z o r  
s z a b l ą  (sensacya). L u d  w i e j s k i  n i e m a  
p o  p r o s t a  ż a d n e j  o p i e k i .  Resztę mowy 
poświęcił Romaucznk krytyce postępowania rządu 
z Rusinami, którzy się łudzili lepszą nadzieją, a 
zostali rozczarowani.

Ks. K o w a l s k i  mówił o interpretacyi i 
konaniu ustaw szkolnych.

P. A n t o n i e w i c z ,  należący do starej par- 
tyi ruskiej, wytknął przedewszyskiem demokracyi 
polskiej, ż e  s i ę  n i e  s k ł a d a  z d e m o k r a ­
t ó w ,  ale z k a n d y d a t ó w  n a  a r y s t o k r a ­
t ó w ,  niektórzy nawet tw ierdzą, czpgo mówca 
□ie podziela, że n i e  in a właściwie d e m o k r a ­
c y i  p o l s k i e j .  Polak dopóty tylko przyznaje 
się d o  s z t a n d a r u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  
d o p ó k i  p r ó ż n o  w k i e s z e n i .  Stąd poszło, 
że demokratyczna lewica polska pomogła szlach 
cie do zyskania stanowczej przewagi w kraju i 
w Sejmie. D e m o k r a c j a  p o l s k a  n i e  ma  
ż a d n e j  s t y c z n o ś c i  z w ł o ś c i a ń s t w e m  
po  w s i a c h ,  a n i  z l u d e m  r o b o c z y m  po  
m i a s t a c h .  Z a m i a s t  p o m a g a ć  s z l a c h ­
c i e .  d e m o k  r a c y a  m a  o b o w i ą z e k  b r o ­
n i ć  s ł a b s z y c h ,  a rzetelnie postępując, była­
by już przeprowadziła zgodę z Rusinami. Obe­
cnie zaś górą jest polityka divide et Impera i 
rząd robi, co chce. Na dowód niechaj posłuży 
demoralizacyjny sposób przeprowadzania wybo 
rów, n. p. obecnie w Brodach. Na wiecach chłop­
skich w okolicach ruskich komisarze rządowi o- 
stentacyjnie używa’;; języka polskiego. A jako 
fakt pogwałcenia ustaw konstytucyjnych niechaj 
posłuży rewizya w Petrykowie (pow. tarnopol­
skiego), gdzie k o m i s a r z  s t a r o s t w a  k a z a ł  
r o z b i ć  k ł ó d k ę  w C z y t e l n i  i z a b r a  
s t a m t ą d  k s i ą ż k i  — cenzurowane. Demokra 
ci raczą się tedy zastanowić nad konsekw encja­
mi swojego postępowania.

Dla spóźnionej pory (godzina 3 po południu) 
odroczył marszałek dalszą rozprawo do godziny 
8 wieczorom.

Przed zamknięciem odczytano interpelacyę pod­
pisaną przez Michalskiego, czy r$ąd nie byłby 
skłonnym wejść w porozumienie z władzami 
cerkiewnemi co do ks. Jaworskiego, proboszcza 
w Lomnie, powiatu turczańskiego, k t ó r e g o  
p a r a f i a n i e  z a s k a r ż y l i  r o k u  z e s z ł e g o  
d o  k o n s y s t o r z a  o r o z m a i t e  n a d u ż y c i a  
i z d z i e r s t w a ,  a który zaskarżywszy ich kilku­
nastu o obrazę czci, przegrał proces w Turce 
dnia 15 kwietnia 1893 roku) i w Samborze, 

albowiem włościanie p r z e p r o w a d z i l i  d o ­
w ó d  p r a w d y .

Jakie s iły  wyprowadzić może do boju Europa na 
wiosnę 1894 roku?

(Ciąg daUzy).
Z tego założenia wychodząc, w niżej podanych 

z e s ta w ie n ia c h  podaliśm y: n a p r z ó d  d a n e ,
o d n o s z ą c e  s i ę  d o  k o m b a t a n t ó w ,  k t ó ­

r y c h  k a ż d e  p a ń s t w o  j e s t  w m o ż n o ś c i  
w y s t a w i ć  i w y s ł a ć  w y ć w i c z o n y c h ,  u-  
z b r o j o n y c h  i w y e k w i p o w a n y c h ,  j u ż  
w p i e r w s z y m  o k r e s i e  m o b i l i z a c y i ,  
a n a s t ę p n i e  d o p i e r o  d a n e ,  ś c i ą g a j ą ­
c e  s i ę  ó e  o g ó l n y c h  s i ł  k a ż d e g o  z 
p a ń s t w .  W  myśl tego opuściliśmy p*"zy pier- 
wszem zestaw ieniu: wszystkie bataliony, szwa­
drony i baferye uzupełniające (E r s a tz , depot 
i t. p ) — dalej artyieryę forteczną, jako zosta­
jącą przeważnie na miejsca, obsługę dział polo- 
wych, która sama przez się nie stanowi siły bojo­
wej, wreszcie pociągi, zakłady prowiantowe i t. p. 
Dla ułatwienia przeglądu zestawiliśmy państwa 
w porządku alfabetycznym a jako zasadę obli­
czenia przyjęliśmy batalion równy 1.000 lu d z i, 
szwadron 150 ludzi kompanię zaś techniczną 200 
ludzi, co odpowiada normom przyjętym powsze­
chnie, zaokrąglając przytem cyfry niższe od ty­
siąca.

I. Zestawienie.
I. i u s t r o - W ę g r y .  a) Piechota liniowa 

(strzelcy, p. bośniacko hereegow.) 462 btl. — obr. 
kra;, auslr. 115 btl. węgiers. 106 btl. == 683 
btl. Karabin repet. M. 1888, najwyższy punkt 
celownika 2.50u kroków, b) Kawalerya liniowa 
294 szw, — obr. kraj. austr. 89 szw., węgiersk. 
60 szw. =  393 szw. c) Artylerya 261 bir. =
1.972 dz. Działa z bronzu s'alowego. kal. 9 cm.
1 7 cm. (btr. górskie). Btr. jezdne a 8 dz.. konne 
a 6 dz., górskie a 4 dz. d) Wojska techniczne 
liniowe 75 komp. pionierów, 12 korap. dróg że­
laznych i telegrafów — obr. kraj. 15 komp pion.,
3 komp. dróg żelaz. i telegr. =  105 komp. Razem 
683 btl.. 393 szw., 1.972 dział, 105 Kouip. teeh., 
okrągło 763 000 1.

II. B u ł g a r y a .  a) Piechota lin 96 btl. — obr. 
kraj. (armia rezer.) 96 btl. =  192 btl. Karabin 
repet. Mannlichert. 8 mm., najwyż. punkt celów.
2 500 kr. b) Kawalerya lin. 23 szw. —  obr. krt 
(armia rezer.) 15 szw. =  38 szw. c) A rtylerya lin. 
48 btr. — obr. kraj. (armia rezer ) 42 btr. =  540 
dz. Działa Kruppa, kal. 8 cm. i 9 cm Btr ii 6 
dział, d) Wojska techn. ljn. 21 komp. —  obr. 
kraj. (armia rezer.) 6 komp. =  27 komp. Razem 
192 btl., 38 szw , 540 dz , 27 komp. techn., okrą­
gło 203.000 1.

III. F r a n c j a ,  a) Piechota lin. (strzelcy, żuawi 
itd ) 985 btl. —  obr. kraj. (arm ia teryioryala®)
4 45 btl. =  1.430 btl. Karabin repet. Lehefa, kal. 
8 mm. najwyższy punkt celów 2.000 kr. b) Ka­
walerya lin. 485 szw. — obr. kraj. (armia teryt.) 
154 szw. = 6 3 9  szw. c) A rtylerya Im. 480 btr. —  
obr. kraj (armia teryf.) 288 btr. == 4 .608 dz. 
Działa stalowe systemu B inge’a, kal. 9 cm. i 8 
era. (btr. konne). Btr. a 6 dział, d) Woiska techn. 
lin. 76 komp. sap., 12 kornp. dr. żelaz i telegr. 
14 ponton. —  obr. krai (armia teryt.) 52 k o m p . = -  
■54 komp. R azem , 1.430 btl., 639 szw., 4.608 
dz.. 154 komp. techn., okrągło 1,556.000 1.

IV. H i s z p a n i a ,  a) Piechota lin. 214 btl. — 
obr. kraj. (2-ga rezerwa) 192 btl. =  406 btl. 
Karabin repet. M ausera kal. 7 mm., najwyż. punkt 
eeiow. 2.500. b) Kawalerya lin. 114 szw. - -obr. 
kraj. (2-ga rezerwa) 32 szw. =  146 szw. c) A rty­
lerya lin. 92 btr. —  obr. kraj. (2-ga rezerwa) 
16 btr. =  348 dz. Działa stalowe Kruppa, kal. 
9 cm. (art. korpuśna), 8 cm. btr. ii 6 dz. d) W oj­
ska techn. lin. 68 komp. sap., pont. 8 komp. dróg 
żel. i lelegr. — obr. kraj. (2 ga rezer.) 10 komp. 
saperów =  86 komp. Razem 406 btl., 146 szw., 
648 dz., 86 komp. techn., okrągło 443.000 1.

V. N i e m c y  a) piechota lin. (strzelcy) 711 
bil. — obr. kraj, 432 btl. =  1.143 btl. Karabm M.

f aL naW ższy punkt celów.
2 050 k r  b) Kawalerya lin. 465 szw. — obr.

Lejbuś, ujrzawszy tak godnych gości, wyszedł 
z za szynkwasu, i rozchylając na obie strony rę­
koma, eiekuwie przyglądających się gości, mówił
g ł o ś n o :

—  Gej... no gej-że... Ustąpcie się...
I uśmiechając się obleśnie, kark schylając we

dwoje, jarm ułką się kłamał, wzrok utkwiwszy 
w oficerów.

— Proszę Wielmożnych panów... proszę... 
Zapraszając, z drogi im ustępował na bok. 
Chłopi, paląc fajki, spoglądali z ukosa ca tę

scenę, z drwiącym uśmiechem.
Oto ci Lejbuś doczekał się honornych go­

ści — żartowano.
— W art Pac pałaca...
— Jaki kram, taki pan...
Oficerowie przed okratowanym szynkwasem za­

trzymali się.
Żyd zapraszał da le j:
—  Proszę Wielmożnych panów... proszę... da­

lej... ta  za pozwoleniem same chłopy.. miejsca 
nie ma...

Wtem Tomasz Brandys, z Czernichowa, Hisak 
bywały po świecie, co nietylko Warszawę, lecz 
Toruń i Gdańsk oglądał, chłop krzepki sążnisty, 
odezwie się do żyda:

— Dla takich godnych gości, panie Lejbuś 
miejsce zrobiw a..

Odwrócił się do kolegów, siedzących przy 
stole.

— A n o ! — krzyknie —  zrobić miejsce dla 
panów oficerów...

Chłopy się wnet ruszyły — i w momencie stół 
był wolny.

Oficerowie wahali się — usiąść czy n*e ? Zde­
cydował ich Lejbuś, który, ujrzawszy, że się ła 
wy opróżniły, do stołu się zbliżył i połą od eha- 
łata stół starł.

Zrobił to szybko, zręcznie, ale po żydowsku — 
niedbale, bo po onem starciu błyszczały wszędzie 
wilgotne smugi piwa. Lejbuś, zadowolony jednak 
ze swoich czynów, ławkę odsunął i rzekł słodko ;

— Niech Wielmożni panowie siadają...
Usiedli tedy — nie mogli się już dłużej wa­

hać.
A Brandys odwrócił się do gromady głową 

w kierunku oficerów skinął znacząco, ale z miną 
drwiącą rz e k ł:

— To ci wielmożni psia kość!
Praw ą ręką ruch w powietrza zrobił znchwały, 

jakby szablą ciął i dodał zamaszyście:
—  Hej!
Oficerowie, sadowiąc się, nie spostrzegli tego 

ru ch u ; kiwająca się głowa uszczęśliwionego Lej­
busia zakryła go.

Wnet się llaclia gorzały na stole zjawiła.
Oficerowie przepili do siebie raz i drugi — a 

kielichy postawił im Lejbuś należyte, — więc 
podchmielone głowy rychło się inr palić poczęły. 
Z początku nie ni^gll jakoś przyjść do siebie, tak ota­
czająca ich fala ludu nie w smak im była, ale 
po czasie chmiel górę brać poczynał. Rozglądali 
się coraz ciekawiej po karczmie, tembardziej, że 
tu i ówdzie z poza chłopskiej czupryny wychy 
lały się twarze kobiece, młode i ładne, wygląda­
jące z pod czerwonej chusty iak rozkwitłe piwo 
nie. SmUły się do nich, uśmiechały się uśmie­
chem chłopskim, serdecznym, szczerym, niczein 
nie hamowanym, aż im się gęby od ucha do 
ucha otwierały i błyszczały równym szeregiem bia 
łe, piękne zęby. Oficerowie porumgiwali do nich. 
Było to zwykłe nieporozum ienie: zdawało się, że 
to uśmiechy do nich skierowane, a właściwie ko­
biety śmiały się —  z nich. Moskiewskie kaszkie- 
ciki, szare szynele, guziki błyszczące, pozłociste 
naszycia -  wszystko to było dla mch nieznane

T

i ciekawe, jakieś inne od codziennego, a wiec 
śmieszne. Ł

Chłopy tylko poważnie pykali fajki i pogar­
dliwie spoglądał na Moskalików, zalecających sie 
do niewiast.

Z jednej strony paliła się coraz bai dziej go­
rzałka, której Lejbuś nie żałował, z drugiej co­
raz ciszej chłopy szeptały ze sobą, z uaosa 
na Moskali patrząc. Lejbuś tylko tego nie wi­
dział Ze każdą fl„szkę kazał sobie natychmiast 
płacić —  z ostrożności, a ile razy brzękły na 
stole srebrne rubie, tyle razy zapatrzony w ich 
biask, zasłuchany w aźwięk, nikogo, oprócz ofi­
cerów, nie widział Twarz jego, rozjaśniona uśmie­
chem zadowolenia, wyrażała radość wewnętrzną, 
niczem niehamowaną.

—  Patiz-ta. kumie —  rzeał sąsiad łokciem 
Brandysa trącając, — jak się to do srebrninów  
śmieje.

— A in o !
W  tem Ignatjew  do żyda krzyknął-
— Hej żydzie! DajQ0 tu jeszcze par- kie­

liszków. Cóż to! My będziemy pić, a ludzte pa- 
trzeć 1 r

Lejbuś wnet kilka kieliszków postawił na stole. 
Ignatjew nalał i, zwracając się do chłopów, krzy­
knął rozkazująco, jak do żołnierzy:

— Pijcie 1
Nikt się jednak z miejsca nie ruszył Ohychof 

ogólny i gw ar usiał nagle, słychać było ino tu 
szept, ówdzie mruknięcie.

Le,buś do rozmowy się wmięszał.
— No, pijcie! Pijcie, kiedy dają!
— To ci ma żyd żniwo na wiosnę! —  kms 

z tłumu huknął.
— Nu, co żniwo I Pijcie, kiedy proszą !

(C, d. a.).
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kraj. 144 szw. =  609 szw. e) Artylerya lin. 
494 btr. —  obr. kraj. 55 btr. =  3.294 dz. Dzia­
ła stalowe K ruppa , kal 9 cm , 8 cm. btr. a 6 
dz. d) W ojska techu. lin. 100 komp. pion., 20 
komp. dróg. żel. i telegr. —  obr. kraj. 48 komp. 
pion. =  168 komp. techn. R a z e m :  1.143 btl. 
609 szw., 3.294 d z ., 168 komp. techn ., okrągło 
1 258.000 ludzi.

VI. R o s y  a :  a) Piechota lin. (strzelcy i t. d. 
z wyjątkiem piechoty syberyjskiej, zakaspijskiej i 
turkestańskiej) 832 btl. — obr. kraj. (wojska re­
zerwowe) 479 bil. =  1 3 1 ] btl. Karabin M. 1891, 
kal. 7 62 mm., najwyższy punkt celów. 2.500 kr. 
b) Kawalerya lin. 320 szw. — kozazy 779 sotni 
(szwadronów) =  1.099 szw. c) Artylerya lin 
381 btr. —  obr. kraj. (wojska rezerwowe) 132 
btr. — kozacka 49 btr. =  4.260 dz. Działa sta­
lowe, ciężkie kal. 10 67 cm., lekkie 8 7 cm. (tak 
że konna art.), górskie 6 '30 cm. W  ogólnej licz 
bie dział 72 moździerze polowe kal. 15 cm 
d) Wojska techn. lin. 145 komp. —  obr. kraj 
(wojska rezerwowe) 46 komp. =  191 komp. Ra 
żem : 1.311 b tl., 1.099 szw., 4.260 dział, 191 
komp. techn., okrągło 1,514 000 1.

V II. R u m u n i a :  a) piechota lin. (strzelcy 
103 btl. — obr. kraj. (milicya) 33 btl. =  136 
b tl., karabin repet. M annlichera M. 1 8 9 3 , kal 
6 '5 mm., najwyż punkt celów. 2.500 kr. b) Ka­
walerya lin. 76 siw . c) A rtylerya lin. 76 b t r .— 
obr. kraj. (milicya) 23 b tr. =  720 dz. Działa 
stalowe Kruppa^ kal. 8 7 cm., 7 5 cm. d) Woj­
ska techn. lin. 40 komp. Razem: 136 btl., 70 
sbw., 720 dz., 40 komp techn , okrągło 154.000 
ludzi.

V III. S e r b i a :  a) piechota lin. 65 btl. — obr. 
kraj. (1-sze powołanie) 60 btl. =  125 btl. K ara­
bin MaDser Koka, kal. 10 m m , najwyższy punkt 
celów. 2.100 kr. b) Kawalerya lin. 23 szw. —  
obr. kraj. (1-sze powołanie) 10 =  33 szw. c) A r­
tylerya lin. 54 btr. — obr. krai. (1-sze pow.) 20 
btr. =  444 dz. Działa stalowe system u Bange’a, 
kal. 8 4 cm. d) W ojska techn. lin. 14 komp. — 
obr. kraj. (1-sze powołanie) 5 komp. =  19 komp. 
R a /u m : 125 btl., 33 szw ., 444 d z . , 19 komp. 
techn , okrągło 134.000 1.

IX . S z w a j c a r  y a : a) piechota lin. 104 btl. — 
obr. kraj 104 btl. =  208 btl. Karabin repet. M. 
1889, kal. 7 5  m m ., najwyż. punkt celów. 2.500 
kr. b) Kawalerya lin. 24 szw. i 12 komp. (gi­
dów) — obr. kraj. 24 szw. i 12 komp. (g id ó w )=  
48 szw. i 24 komp. c) A rtylerya lin. 92 btr. — 
obr. kraj. 8 btr. =  360 dz. Działa t. z. Ring- 
kanonen, kal. 10 cm ., 8 cm. d) Wojska techn. 
lin. 32 komp (sap ., pion. i t. d.) — obr. kraj. 
32 komp. (sap., pion. i t. d.) =  64 komp. techn 
Razem . 208 btl., 48 szw. i 24 komp., 360 dz., 
64 kump. techn., okrągło 226.000 1.

X. T u r c y  a:  a) Piechota lin. 279 btl. — obr. 
kraj. (rezerwa 1-go pow.) 204 btl. =  483 btl. 
karabin repet. M. 1890, kal. 7 6 5 , najwyższy 
punkt celów. 2.500 kr. b) Kawalerya lin. 200 
szw. —  obr. kraj. (hamidie) 96 szw. =  296 szw. 
c) A rtylerya lin. 222 btr. =  1.332 dz. Działa 
stalowe Kruppa, kal. 8 4  cm. i 7*85 cm. (konna 
art.). d) Wojska techn. lin. 54 komp. — obr. 
kraj. (rezer. 1-go pow.) 42 komp. =  96 komp. 
techn. Razem : 483 b tl, 296 szw., 1.332 dz., 96 
komp. techn., okrągło 546.0U0 1.

XI. W ł  o c h y : a) Piechota lin. (bersaglieri, 
strzelcy alp.) 352 btl. — obr. kraj. (gwardya ru ­
choma) 170 btl. =  522 btl. Karabin repet. syst. 
M annlicher-Oarcano M. 1891, kal. 6 5 mm., naj­
wyższy punkt celów. 2.500 kr. (proch bezdymny), 
b) Kawalerya lin. 144 szw. — obr. kraj. (gw. 
ruch.) 24 szw. =  168 azw. c) A rtylerya lin. 
207 btr. —  obr. kraj. (gw. ruch.) 19 btr. =
1 712 dz. Działa stalowe 9 cm., 7 cm. (konna i 
górska art.) d) Wojska techn. lin. 64 komp. 
(sap. pontun. i t. d.) —  obr. kraj. (gw. rucho­
mej) 30 komp. =4. 94 komp techu. R azem : 522 
btl., 168 szw., 1.712 dz., 94 komp. techn., okrą­
gło 565.000 1.

Suma ogólna dla państw przytoczonych wyżej 
6.639 btl., 3.545 szw., 19.860 dz., 1.044 komp. 
teehn., czyli 7,262.000 ludzi — k o m b a t a n ­
t ó w  — w linii i obronie krajowej.

(Dok. nast.)

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie Rady m iejskiej z  dnia 15 lutego.)

Przewodniczy prezydent miasta p. F  r i e d- 
1 e i n. Sekretarz prezydyum odczytuje treść nade­
słanych do Rady pism: Komenda wojskowa w Kra­
kowie odniosła się do gmiuy z propozycyą budo­
wy koszar dla batalionu obrony krajowej, obecnib 
ulokowanego w Wadowicach. W ładze wojskowe, 
w razie wybudowania koszar przez gminę, płaci­
łyby odpowiedni czynsz. Pismo przekazała Rada 
sekcyom ekonomicznej i skarbowej.

R. m. R e d y k  zapytywał obecnego na posie­
dzeniu dr. Jakubowskiego o przyczyny zwłoki w 
odebraniu na rzecz miasta gmachu starego teatru 
i otrzym ał odpowiedź, że dotąd umowa o nabycie 
tegoż gmachu na rzecz miasta nie została zawar­
tą, lecz nie przeszkadza to przygotowaniom do 
rekonstrukcyi i spożytkowania budynku na cele 
gminy.

R. m. R e d y k  zapytywał prezydenta o spra­
wę gruntów, nabytych na rzecz miasta od zarzą­
du wojskowego, zas r. m. S z a r  s k i o sprawę 
uzyskania zezwolenia na wywożenie trzody ze 
stacyi obserwacyjnej krakowskiej do Niemiec.

Po odpowiedziach prezydenta, iż niezadługo 
wykonany będzie projekt parcelacyi nabytych 
gruntów, i że namiestnictwo parę razy już odno­
siło się do Berhna w sprawie wywozu trzody, 
lecz dotąd odpowiedzi nie uzyskało —  przystąpi­
ła Rada do porządku dziennego.

Im ieniem  połączonych sekcyj ekonomicznej i 
skarbowej dyr. budownictwa p. N i e d z i a ł k o w ­
s k i  obszernie motywował i wyjaśniał na planach 
oraz 'rozm yślnie przygotowanym plastycznym m o­
delu następujący w niosek:

I. Oświadczyć dyrekcyi kolei państwowych, że 
gm ina m. Krakowa nie zgadza się na wykonanie 
podkopu w ulicy Lubicz według przedłożonego 
projektu z uwagi na względy komunikacyjne o- 
raz bezpieczeństwa publicznego.

II. Oświadczyć natomiast, że gm ina m. Krako­
wa zgodziłaby się na urządzenie wspomnianego 
podkopu pod następującemi w arunkam i:

1) Że ulica L< bicz na przestrzeni pomiędzy 
ulicą Pawią a placem kolej wy m przynajmniej o

14 m. nzszerzona zostanie, celem utworzenia o- 
sobnej drogi dojazdowej na dworzec.

2) Że ta droga przy wylocie na plac kolejowy 
będzie należycie zaokrąglona celem umożebniania 
zajazdu wozów tramwajowych na plac kolejowy.

3j Że obecna szerokość ulicy Lubicz podzielo­
na będzie na dwie osobne drogi, jednę główną 
dla podkopu, a drugą dojazdową do realności 
położonych po prawej stronie ulicy Lubicz, idąc 
ku ulicy Strzeleckiej.

4) Że wspomnione trzy drogi, t. j. nowa dro 
ga dojazdowa do dworca kolei, droga główna 
droga dojazdowa do domów po prawej stronie 
ulicy Lubicz —  na przestrzeni 20 m., licząc od 
narożnika ulicy Pawiej w kierunku, jak wyżej, 
przeprowadzone będą w jednym poziomie.

5) Że przy projekcie właściwym uwzględniony 
będzie wylot nowo założonej ulicy Radziwiłłow- 
skiej.

6) Że spadki podkopu założone będą w stosun­
ku najwyżej 25°/0o ? przestrzeń zaś położona pod 
wiaduktem pomiędzy spadkami otrzyma co naj­
mniej 30 m. dług. przy spadku co najwyżej 5°/ao, 
plac zaś kolejowy od strony nowej drogi doja­
zdowej i ulicy Lubicz odpowiednio obniżony zo­
stanie. celem udogodnienia komunikacyi.

7) Że chodnik po lewej stronie ulicy Lubicz 
w kierunku, jak wyżej, obniżony zostanie do wy­
sokości drogi główuej, przez co projektowane ba • 
ryery staną się zbytecznemi.

8) Że chodUk po prawej stronie ulicy Lubicz 
tylko w granicach pomiędzy projektowanemi scho­
dami tak samo obniżony będzie.

9) Że chodnik prowadzący na dworzec kolejo­
wy tak założony będzie, aby publiczność idąca 
pieszo nie była narażona na niebezpieczeństwo, 
grożące od nadjeżdżających wozów.

Nad ważną tą dla miasta sprawą wywiązała 
się krótka dyskusya. R. m. dr. K a s p a r e k i 
S z a r  s k i zażądali od referenta wyjaśnień, zaś 
p. R o t t e r  wniósł poprawki stylistyczne do nie­
których ustępów wniosku. —  W głosowaniu u- 
chwaliła Rada wnioski sekcyj, oraz poprawkę p 
Rottera do ustępu 9, —  zawartą już w przy to- 
czonem powyżej brzmieniu.

Im ieniem  połączonych sekcyj gospodarczej 
skarbowej r. m. R o t t e r  wnosi: gm ina m. Kra­
kowa weźmie udział w wystawie krajowej w ro­
ku bieżącym we Lwowie odbyć się m ającej; na 
cele obesłania wystawy udziela się kredyt w kwo­
cie 2.030 złr.

Referent nadmienił, iż gm ina miasta Krakowa 
wystawi razem 85 planów dających obraz roz­
woju miasta. Oprócz planów dawniej już wysy- 
anych na wystawy przybędą plany teatru i sta­

cyi kontumacyjnej. Wniosek Rada uchwaliła.
Imieniem sekcyi ekonomicznej, sekretarz magi­

stratu  p. S k r z y n i a r z  przedłożył wniosek o 
sprzedanie skrawka gruntu miejskiego w rozmia­
rze 56 sążni, przy ulicy Dietlowskiej, po cenie 
15 złr. za sążeń. G runt w tern miejscu nabyła 
gm ina przed laty 30 po 33 centy za jeden są­
żeń, to też w ciągu tych lat wartość podniosła 
się o 4.500 prc. G runta frontowe w tej ulicy 
mają obecnie cenę do 90 złr. za sążeń. Dowodzi 
to niepospolitego podniesienia się wartości g ru n ­
tów w mieście.

Nad wnioskiem wywiązała się dyskusya, którą 
rozpoczął dr. D o m a ń s k i  uwagą, iż grunt, o 
rtórym mowa, je s t już w faktycznem posiadaniu 
prywatnego właściciela, który tam postawił real­
ność. Referent wyjaśnia, że istotnie właściciel 
dom zbudował lecz gruntu miejskiego nie naru- 
zył. Dr. K o h n  dodaje, iż sekeya gospodarcza 

w ubiegłym roku uchwaliła sprzedaż owego 
gruntu, lecz budownictwo nie dopilnowało przy 
wydawaniu koncesyi na budowę, że właściciel za 
g ru n t ten jeszcze nie zapłacił lecz budownictwo 
przyznało się do winy.

I i  m. dr. Rosenblat wobec wyjaśnień żąda zmiany 
itylizacyi wniosku. Dr. K a sp a re k @ z n a jd u je , iż 

zaszła nieformalność uwłaczająca statutowi gm i­
ny. Może się trafić, iż ktoś cały plac zajmie bez 
zezwolenia Rady, która tym sposobem zniewoloną 
sędzię do zatwierdzenia tego, co się już stało.

R. m. H a j d u k i e w i c z  przyznaje, iż uwagi 
te są całkiem słus ,ue, lecz nie do sekcyi, ale 
do magistratu, a raczej urzędu budownictwa sto­
sować się muszą. Sekeya doznała w tym wypadku 
raz jeden tego tylko zadowolenia, że budownic­
two przyznało się do popełnionej winy.

R. m. R o t t e r  podziela ten pogląd i dodaje, 
iż jest to jeszcze o tyle szczęśliwy wypadek, że 
nie przynosi miastu szkody. Grzeszek to mały, a 
sekeya miewa do czynienia ze znacznie większemi 
winami, którym nieraz uie sposób zaradzić. R. m. 
i  e r i n g e r daje również wyjaśnienia, poczem p re­

zydent p. F  r i e d 1 e i n zaznacza, iż uwagi dra 
Kasparka są batdzo słuszne. Dostrzeżone i w y­
wołujące ubolewania błędy w budownictwie mają 
w tem źródło, iż jeszcze za czasów p. Moraczew- 
ski go urząd ten w stosunku do Rady i magi­
stratu uzyskał pewną autonomię, która złą się 
okazała i nieodpowiednią. Urząd musi mieć cha­
rakter pomocniczy w zarządzie miasta i takim 
jyć powinien.

Zapatrywanie swoje w tym duchu przyrzeka 
prezydent niebawem Radzie przedłożyć. (Braw a).

Po przemówieniu tem Rada wniosek uchwaliła, 
jak również następny o sprzedaż skrawk a gruntu 
przy ulicy Studenckiej w rozmiarze 43 sążni, 
jo cenie 9 złr. za sążeń.

Imieniem sekcyi V sekr. mag. p. G o 1 i ń s k i 
wniósł: Zapewnia się przyjęcie do gminy miasta 
frakow a Maryi Michalinie Katarzynie Joannie 4 

imion Wójcikiewiczowej, poddanej rosyjskiej, 
wdowie po lekarzu, za opłatą taksy w kwocie 
25 złr.

Po uchwaleniu tego wniosku zarządził prezy­
dent obrady poufne przy drzwiach zamkniętych.

jowego zarządu dróg żelaznych i w ytykał koalicyi 
parlam entarnej, że zaniedbała interesy robotników, 
Przeciw temu zarzutowi bronił koalicyi p. F o u r  
n i e r, który powtarzał następnię znaną piosnkę 
lewicy o potrzebie bronienia w ordynacyi wybór 
czej stronnictw , które zdaniem mówcy wyłącznie 
zdolne są do utrzymania państwa. Mówca powtó 
rzył dalej zapewnienie, że N i e m c y  obstają przy 
rozgraniczeniu okręgów i bronił swoją narodowość 
przed zarzutem, że żywi nieprzyjazne usposobię 
nie dla C z e c h ó w .  „Niemcy przypatrują się na­
rodowi czeskiemu —  mówił p. F o u r  n i  e r  —  
jak choremu o którego wyzdrowieniu sa prze 
kouani“. W końcu mówca zapewnił, że N i e m  
c y  gotowi są podać rękę do zgody opartej na 
sprawiedliwości. Następnie p. V a s z a t y  kryty­
kował ostro trójprzymierze parlam entarne i jego 
tendeneye. P. T o n n e r kruszył natomiast kopię 
w obronie szlachty czeskiej i rozpływał się w po 
chwałacn dla namiestnika.

Z mówców generalnych p. H e r o l d  polemi­
zował z R i e g e r e m ,  T o n n e r e m  i innymi 
mówcami. Stronnictwo młodoczeskie powstało na 
gruncie ruchu narodowego i nie jest prawdą, aby 
dopiero ono wywołało ten ruch. Ten ruch jest 
tak silnym, że nie można go powstrzymać, a do­
wodem postępu idei przywrócenia praw korony 
czeskiej jest fakt, że niektórzy z mówców nie­
mieckich uznali potrzebę uczenia się języka cze­
skiego, przeciw czemu dawniej N i e m c y  bronili 
się wszelkiemi siłami. Mewca kończy wyrażeniem 
nadziei, że naród czeski dojdzie do zamierzone­
go celu.

Niemałe znaczenie ma mowa drugiego mówcy 
generalnego hr. L e d e b o u i a ,  który przemawia 
jako reprezentant czeskiej szlachty konserwaty 
wnei i zarobił na gorące pochwały A . F r. Pres 
se. Mowę tę podał w streszczeniu telegram. Była 
ona obroną koalicyi trzech stronnictw  parlam en­
tarnych i wcale nie dwuznacznym umizgiem do 
N i e m c ó w .

W  dyskusyi szczegółowej, która rozpoczęła się 
następnie dr. P o d l i p n y wniósł rezolucyę wzy 
wającą W ydział krajowy, aby poddał rewizyi 
wszystkie pisma i dokumenty odnoszące się do 
akcyi celem przywrócenia praw korony czeskiej 
i o tem zdał sprawę Sejmowi w najbliższej se- 
syi. P. V a s z a t y wystąpił z ostrą krytyką po 
stępowania marszałka krajowego, zarzucając mu 
między iunemi, że nie chce wydawać Młodocze- 
chom kart na galeryę sejmową. Po osobistych 
sprostowaniach pp. K r a m a r z a i B o u ą u o y  m ar­
szałek krajowy zwrócił uwagę Sejmu, że większa 
część mów nie odnosiła się do przedmiotu roz­
praw. Na tem kończą się sprawozdania, jakie do 
tej chwili otrzymaliśmy.

Przegląd polityczny.
Kraków, 16 lutego 

Dowiadujemy się z poważnego źródła, że sta­
nowisko m inistra handlu h r. W u r m b r a a d t a  
jest tak dalece zachwiane, że dymisya jego ma 
nastąpić w bardzo niedalekiej przyszłości.

Sejm czeski ukończył generalną dyskusyę i 
irzystąpił do szczegółowych rozpraw nad budże­

tem. Przed generalnym i mówcami w rozprawach 
ogolnych przemawiali jeszcze pp. K r a m a r z ,  

o u r n i e r ,  V a s z a t y  i T o n n e r .  Poseł K r a ­
m a r z  domagał się utworzenia dla C z e c h  kra-

Z  W arszawy.
W iener Allg. Ztg. zamieszcza telegraficzne do­

niesienie z Warszawy, datowane 15 lutego, a do­
noszące, iż w ostatnich dniach aresztowano kilka 
osób pod zarzutem należenia do stowarzyszeń 
nihilistycznych. W liczbie aresztowauych ma być 
kilka osób wysoko postawionych, u których po­
dobno znaleziono wielce kompromitujące papiery. 
Tej samej nocy aresztowano także dwóch księży 
pod zarzutem, jakoby podburzali ludność do po­
wstania. Księży okuto w 1 aj da™  i wtrącono do 
więzienia. Wiadomość tę powtarzamy z zastrze­
żeniem ponieważ wydaje nam się dosyć niepra 
wdopodobną. Być może, że oduosi się ona do 
dawniejszych wypadków, znanych już naszym 
czytelnikom ; w każdym razie rzecz ta  wymaga 
sprawdzenia.

Hurko udaje się na czas nieokreślony do Kry­
mu. Podobno na razie zatrzyma on jeszcze no 
miualnie tytuł generał gubernatora warszawskie­
go, a władzę tę, na czas jego nieobecności, spra­
wować mają nadal generałowie JM e d e m  — w 
wydziale cywilnym i P a w ł ó w  — w wydziale 
wojskowym.

Z  Niemiec
Ile cesarzowi zależy na pośpiechu w uchwale­

niu tiaktatu handlowego z Rosyą, nowy tego do­
wód jest w tem, że po głośnem śniadaniu parla- 
m entarnem u kanclerza był znowu ua podobnem 
śniadaniu u prezesa gabinetu pruskiego Eulen- 
burga i tam kilka razy wyraził życzenie, aby 
spieszono się z naradą nad tym traktatem .

Skutkiem tego nacisku, ale niemniej dlatego, 
że rząd pruski dogodził żądaniu Bawaryi co do 
zniesienia taryfy stopnio rej, przypuszczano p ra­
wie na pewne, że Rada związkowa jednom yślnie 
uchwali traktat, poczem może ieszcze w tym ty­
godniu rząd przedłoży go parlamentowi. Jeżeli 
się tak stanie, wówczas walna rozprawa nad tra­
ktatem rozpocznie się w parlam encie jeszcze w 
tym miesiącu, aby się mogła zakończyć przed 20 
d. marca. Widoki powodzenia jednak są nie­
pewne.

Na posiedzeniu dnia 14 b. m. parlam ent u- 
chwalił nową ustawę dodatkową o zabezpiecze­
niu tajności głosowania.

Pi Paryża.
Anarchista Emil H e u r y ,  który pierwotnie na­

zwał się fałszywie Le B re to ifem , przyznał się 
wreszcie do wszystkiego. W y zu a ł, że on jest 
sprawcą zamachu w kawiarni hotelu „T erm inus“, 
że wykonał zamach z własnej inieyatywy i zu­
pełnie samodzielnie, nie mając żadnych wspólni­
ków. H enry pochodzi z rodziny anarchistycznej, 

ta okoliczność, że spędził młodość pod opieką 
swego ojca komunarda, kióry w Paryżu zaocznie 
na śmierć skazany został, tłómaczy już jego re- 
wolucyine usposobienie. Sara Em il Heury znaj­
dował się przez pewien czas pod dozorem poli- 
cyi, lecz zachowanie się jego nie wzbudziło ża 
dnych podejrzeń, skutkiem czego zaniechano dal­
szego nadzoru policyi. Tymczasem H enry z całą 
śmiałością i samowiedzą przygotował straszny za­
mach. Stw ierdzono, iż w 1888 roku zdał egza 
min dojrzałości w Sorbonie i otrzymał bakalau- 
reat nauk. Na egzaminie olrazał doskonałą znajo­
mość chemii i świetnie odpowiadał na zadawane 
mu pytauia o m a t e r y a ł a c h  w y b u c h o ­
w y c h .  Skorzystał też z tych wiadomości i zrę­
cznie przygotowywał bomby do zamachów.

Zamach Emila Henry pobudził policyę do 
zdwojonej energii i czynuości. U mnóstwa anar­
chistów odbywają się rewizye w mieszkaniach, 
wielu zaś podejrzanych auarchistów aresztowano. 
W liczbie aresztowanych znajduje się niejaki 
B e r n a r d ,  bardzo niebezpieczny anarchista, któ­
ry w oczach policyi paryskiej uchodzi za jed n e ­
go z głównycc uczestników ostatnich zamachów

anarchistycznych w H iszpanii, a skonfiskowane 
papiery jego zdradzają, że miał stosunki osobiste 
z Rayacholem i z Vaillauiem.

Niezwykłe zdarzenie wywołało onegdaj zanie 
pokojenie w pałacu Elizejskim O godzinie wpó: 
do 10 wieczór rozległ się na dziedzińcu pałaeo 
wym jakiś huk. W pierwszej chwili myślano, że 
to eksplozya bomby. Bramy zostały pozamykaue 
straż wezwana została pod b ro ń , generał B o 
r i u s  pospieszył na miejsce wypadku. Okazało 
się jednakże, że był to tylko strzał z fuzyi. Pe 
wien żołnierz chciał sobie odebrać życie; dozor 
ca zauważył niezwykłe zachowanie się żołnierza 
i w chwili, gdy ten chciał sobie odebrać życie 
wytrącił mu broń i strzał padł w powietrze. 
Przyczyną usiłowanego samobójstwa były podo­
bno troski rodzinne i rozpacz, dochodząca do 
obłąkania, po stracie siosiry i brata.

W ybrany na prezesa obradującej tu międzyna­
rodowej konferencyi sauitarnej delegat francuski 
B a r r ć r e  w przemówieniu swem podniósł za 
sługi Austryi w sprawach sanitarnych i przypo­
mniał, że konfereneye sauitarne w Wenecyi i 
w Dreźnie były właściwie dziełem A ustry i, i 
obecna konfereneya paryska jest tylko ich dal 
szym ciągiem i uzupełnieniem.

Z  Wioch.
Rozgłaszano wątpliwości, czy parlam ent wło 

ski zbierze się naprawdę dnia 20 b m., bo przy­
puszczano, że będzie po drugi raz odroczony. Ż 

podobnem odroczeniu rząd nie myśli, pokazuje 
się z tego, że prezydyum Izby poselskiej —  oczy­
wiście w porozumieniu z rządem — ułożyło 
ogłosiło już porządek dzienny pierwszego po dłu­
gich feryach posiedzenia. Pierwszym i najważ 
niejszym przedmiotem tego porząduu są uwiado 
mienia i przedłożenia rządowe. Oo one zawierać 
mogą, to jeszcze nie wiadomo. Ozy to będzie 
program  finausowy rządu, wypracowany przez 
rr. Soninę, czy to będzie wyjaśnienie stanu rze­
czy na Sycylii i w okręgu M assa-Carrara, o tem 
są tylko domysły. O środkach , użytych przez 
rząd dla stłum ienia zaburzeń, zapowiedziano do­
tąd kilka interpelacyj. Motywowanie ich z jednej 

wyjaśnięnie z drugiej strony zabierze wiele 
czasu na kilku pierwszych posiedzeniach, skut- 
riera tego program fiuansowy, oraz program  re­
form administracyjnych i program poprawy sto­
sunków społecznych dla zapobieżenia w przy­
szłości rozruchom przyidzie na porządek dzien­
ny narad nie wcześniej, jak w początkach mar­
ca — oczywiście pod warunkiem, jeżeli gabinet 
się utrzyma.

Klronilna.
Kraków, 16 lutego.

Z komitetu Kościuszkowskiego. Wskutek ogło­
szenia konkursu na słowa do kantaty na dzień obcho­
du setnej rocznicy Kościuszkowskiej nadesłano z wie­
lu stron 38 utworów poetyckich, których przeczyta­
nie i ocenienie komitet zdał na komisyę z 5 znaw­
ców złożoną. Komisy a ta, spełniwszy polecenie, złożyła 
oświadczenie, że wśród nadesłanych wierszy, chociaż 
niektóre znajdują się piękne, erodne v ydrukowa- 
nia w książce pamiątkowej, to jednak laane nie na- 

ą się do kantaty. Nawet po konkursie przysła 
ny wiersz Ostapa nie może, wedle zdania muzyków, 
posłużyć za tekst do wskazanego użytku. Sześć z po­
śród wszystkich odznaczyła komisya, poddając je 
pod rozstrzygnięcie komitetu (sekcyi administracyj­
nej), a mianowicie z następującemi godłam i: „ Una 
victis sa lus: nullam  sperare salu tem “ „Pobudka11.

Każdy ptak według dzióba swego śpiewa11 „Krzyż11.
Miłość Ojczyzny11 i „Kosynier11.

Znalazł się w liczbie nadesłanych słów do kan­
taty wiersz, pełen prostoty, Katarzyny Martowskiej, 
wnuczki kosyniera, poległego pod Racławicami, na­
pisany nie w celu zyskania nagrody konkursowej, 
lecz dla uczczenia rocznicy Kościuszkowskiej.

Komitet po dłuższej naradzie uchwalił wziąć zna­
ną i rozpowszechnioną melodyę pieśni: „ P a t r z  Ko-  

c i u s z k o  n a  n a s  z n i e b a 11, za kantatę, do której 
słowa postanowiono udać się do wieszcza Kornela 

Ujejsniego.
Nazwiska autorów nadesłanych kantat są w zam­

kniętych kopertach, przeto komitet nie może ich o- 
twierać bez zezwolenia, skoro żadnych słów nie u- 
znał za stosowne do użycia na kantatę, a publiko­
wać ich nie ma prawa, dopóki autorowie sami ua 
to się nie zgodzą.

Rada miejska na wczorajszem tajnem posiedze­
niu przyznała pięciolecie p. Emilowi Reicherowi, asy­
stentowi rachunkowemu; p. Teofili Trzoióskiej, wdo­
wie do dyrektorze ekspedytu, pensyę wdowią w kwo­
cie 600 złr. i synowi Julianowi dodatek na wycho­
wanie w kwocie 200 złr.; pp. Aleksandrze i Teofili 
Rybczyńskim, sierotom po ś. p. drze Rybczyńskim, 
irzedłużono na rok prawo do dodatku na wycho­
wanie po 120 złr. dla każdej. —  Następnie Rada 
uchwaliła zamówić portrety b. prezydentów: dra 
Weigla i dra Szlachtowskiego, celem zamieszczenia 
ich w sali obrad Rady, i wyznaczyła na ten oel 
kredyt w kwocie 2.500 złr. Wykonaniem uchwały 
zajmie się we właściwym czasie prezydent w poro­
zumieniu z sekcyą II.

Dla Tow . „Szkoły ludowej* nadesłał p. W ła­
dysław Bogdanowicz, nauczyciel s Kałusza 62 złr. 
23 ct.

Odczyty popularne, w  ciągu m a rc a  odbywać
się będą odczyty popularne dła szerszej publiczno­
ści , urządzone staraniem obywatelskiego komitetu 
opiekuńczego domu akademickiego. W odczytaoh tych 
wezmą udział profesorowie uniwersytetu: Bujwid, 
Cybulski, K«stanecki, Ponikło, Walentowiez i dr. 
W ierzb ick i .  Dochód z odczytów tych przeznaizony 
jest na budowę domu akademickiego, a w pewnej 
części na Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego.

Z  powodu zgonu ś. p. Sto lińskiego otrzymu­
jemy następujące pismo, kińre bardzo chętnie za­
mieszczamy :

Wspomniano o różnych cnotach ś p. Władysława 
Słonińskiego i żalu, jaki z powodu tegoż śmierci 
objawił się w ogólności, ale przeoczono jeden czyn 
zmarłego, który przedewszystkiem należało podać do 
publicznej wiadomości.

Ś. p. Słoniński był naczeln kiem stacyi kolei Ka 
rola Ludwika w Bochni w czasie powstauia 1863 r. 
i na tem stanowisku jako prawy syn Polski służył 
sprawie narodowej, czem tylko m ógł, a więc trans 
portowaniem broni,, powstańców i wszelkiemi sposo­
bami poiytecznemi wów iźtw do urzeczywistnienia

zamiarów ruchn narodowego. Za to poświęcenie pa- 
tryotyczne wydalono Słonińskiego ze służby kolejo­
wej, przyczem stracił majątek i musiał szukać chle- 
ba w obcym kraju, przy kolei w Rumunii.

Tam poznano się na zdolnościach Słonińskiego i 
za służbę orderem ozdobiono. Po upływie dłuższego 
czasu, gdy za udział w powstaniu 1863 r. przesta­
no u nas ludzi prześladować, uoało się ś p. Słooiń- 
skiemu wrócić do kraju i zająć stanowisko przy ko­
lejach państwowych, gdzie swoim charakterem zdo­
ła ł sobie zasłużyć na ogólną miłość kolegów i pod­
władnych.

Dziś, gdy ludzie scrwilizmem usiłują dobić się 
karyery, nawet tacy, którzy przez swe stanowi­
sko i majątek mogliby niezależnie działać dla dobra 
publicznego, godzi się uezeić pamięć całkiem innej 
miary m ęża. jakim był ś. p. Władysław Słoniński. 
Zawcześnie zmarł on dla swego narodu, którego był 
prawdziwym obywatelem i ozdobą

f  Michał Franciszek Zieleniewski, inżynier bu­
downiczy, zalużyciel i właściciel fabryki wyrobów 
betonowych, zmarł w Krakowie w 45 ioku życia. 
Ś p. Michał Zieleniewski, członek poważanej rędzi­
ny przemysłów Cu w tutejszych, wśród kolegów zawo­
du i licznych znajomych cieszył eię szacunkiem, zdo­
bytym przymiotami charakteru, uczynnością i uprzej- 
mem obejściem Opróoz pracy zawodowej, w któroj 
pierwszy w Galioyi wprowadził raeyonalną fabryka- 
oyę wyrobów cement m j oh i betonów, z zamiłowa­
niem od lat najmłodszych zajmował się muzyką i 
ako amator dał się pozntć z paru kompozyeyj, do- 
wodzącycn talentu. Przed laty był jednym z najgor­
liwszych czynnych członkow Towarzystwa muzy­
cznego. Stosunek ś. p. Michała do pracujących w 
jego fabryce był zawsze pizyjaznym i szczerze ży­
czliwym , to też i wśród robotniczych sfer cieszył 

Bzaonnkiem i sympatyą.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 3 

po południu z fabryki, w której zamieszkiwał na 
Grzegórzkach.

Zmarli. Gabryela z hr. S»rzeńskich hr. S t a- 
r z e ń s k a ,  urodzona w 1809 r ,  zmarła we Lwo­
wie.

We Lwowie zmarł w 48 rokn życia Józef K r a ­
s z e w s k i ,  żołnierz z 1863.

Władze wojskowe w Krakowie, według krążą­
cych w kompetentnych sferaoh pogłosek, przedsta­
wiły ministerstwu wojny konieezną a nagłą potrzebę 
bndowy gmachu, mieszczącego w ^obie cały sąd 
garnizonowy dla zachodniej Galioyi rrafc z więzie­
niem na 400 aresztaniów. Budynek ten ma stanąć 
za rogatką rakowicką, obok fundaeyi asięcia Lubo­
mirskiego dla osieroconych chłopców, naprzeciw bu­
dynków arsenalskich, kosztem pr.eszło pół miliona 
ołr Ministerstwo wojny uznało w zasadzie poGzebę 
budowy, rozchodzi się tylko o to, ozy bndowu ta ma 
stanąó z funduszów państwa, ozy też jako przed­
siębiorstwo prywatne za roczną amortyzacyą kapi­
tału w ciągu lat 30. Budowa wraz z ogrodem i 
dziedzińcami ma zająć przeszło 6 morgów ziemi. 
Plany wypracował osobiście pułkownik inżynieryi 
p. Kroebsz.

Komitet Grottgerowski składa niniejszem po­
dziękowanie serdeczne tym paniom, które raczyły 
wzrąó łaskawy udz.ał w wieczorku Grottg irowskim, 
akoteż uczniom szkoły sztuk pięknyoh, którzy ehę- 

tnym udziałem umożliwili przedstawienie obrazów z 
żywych osób 7 „Polonii" Grottgera. **-

Z teatru. Jutro w sobotę dany będzie po raz 
drugi drumai Daniela Zglfńsklego p. t. „Jakób W ar­
ka*, w niedzielę zaś odegrają artyści nasi pu r»* 
piąty w bieżącym sezonie doskonałą komedyę Pail- 
lerona „Świat nudów1*. Komcdya Wiktoryna Sardon 
„Rabagae11 ukaże się po raz pierwszy we wtorek.

Z  TOW . ogrodniczego. W myślfuohwały, powziętej 
na ostatniem zebraniu krakowskiego Towarzystwa 
ogroduiozego, ukonstytuowany komitet obradował 
wczoraj nad nrządzeniom tej jesieni wystawy ja­
strunów (Chryzanthemów) i innych w tej porze ro­
ślin kwitnących, w wielkiej sali Towarzystwa strze­
leckiego, bezinteresownie na ten cel ofiarowanej. 
Wystawa odbędzie się w pierwszej połowie listopa­
da i trwać będzie dni 4. Współudział zapowiedziało 
już kilku zamiejsoowych miłośników kwiaciarstwa, 
oraz wszystkie wybitoe miejscowe ogrody handlowe 

kilka prywatnych.
Wystawa pierwsze tego rodzaju w Krakowie, obu­

dzi żywe zainteresowanie, a zapowiada się stosunko­
wo świetnie. O wozesne zgłoszenia się wystawców 
komitet uprzejmie uprasza. Zgłoszenia przyjmuje p. 
Bolesław Maleck', ulica Lubicz 23, udzielając przy- 
tem bliższych wyjaśnień.

Zapomogi dla rękodzielników. Magistrat ogła­
sza : Procent w kwocie 140 złr. od fnndacyi gali­
cyjskiego akcyjnego banku hipotecznego we Lwo­
wie, wynoszącej 3000 złr. w listach hipotecznych, 
rozdzielony zostanie w r. 1894 między dwóch ręko­
dzielników, do gminy n rasta  Krakowa p;zynależnych, 
bez różnicy wyznania, jako zapomoga.

U b ie g a jąc y  się  o u z y sk a n ie  tej zapom ogi w in n i 
w p o d a n ia ch  sw y ch  w y k a z a ć : 1) że są ro d em  z 
K rak o w a i w K rak o w ie  rzem io sło  s w tje  p r o w a d z ą .
2 )  że odznaozają  się  m o raln o śc ią  n ien a g an n e m  ż y ­
ciem  i że zaptftnogi p o t r z e b u ją ; 3) że w reszc ie  za- 
jom ogi tej p o trze b u ją  do p ie rw szeg o  u rz ą d z e n ia  p ra ­

cow ni, do rozszerzen ia  w a rsz ta tu , lu b  też do p o le­
pszen ia  s to su n k ó w  m a te ry a ln y o h , sp o w odow anych  
nadzw yczajnym  n ieszozęśliw ym  w y p a d k iem

Ubiegający się o te zapomogi winni zatem do 
podań swych dołączyć aowód przynależności do 
gminy miasta Krakowa dowód urodzenia w Krako­
wie, świadectwo moralności i świadectwo ubóstwa, 
oraz kartę przemysłową. Termin do wniesienia po­
dań wyznacza się najdalej do 1 marca br. U b i ja ­
jący sic o zapomogi winni podauia swe złużyć na 
ręce starszego Stowarzyszenia, który je swą opinią 
zaopatrzy, a następnie złoży na ręce naczelnika wy­
działu III magistratu p. raacy Szymkiewicza

W jakim celu? Dowiadujemy się, że uczennice 
żeńskK-h zakładów naukowych bywają uwalniane od 
obowiązkowych lekoyj szkolnych, aby mogły gre­
mialnie zwiedzać wystawę „Bitwy pod Custozzą* w 
starym gmachu teatralnym. W jakim to dzieje się 
celu i jaką korzyść z tego mają odnieść dziewczę­
ta — nie wiemy.

W S tow arzyszeniu bronzow ników, k o tla rzy i 
m osięiników  wybrani zostali ponownie ne daLzy 
czas pp. Franciszek Kopaozyński starszym i Stefan 
Spiehal podstarszym Stowarzyszenia.

Mlodziei izraelicka we Lwow ie, stojąca przy 
programie asymililaojjnym, odbyła w tych dniach 
zebranie, na którem do nauer'. ożywionej rozprawie 
uchwaliła, że . uznaje separatyzm żydowski za szko­
dliwy w najwyższym stopniu zarówno dla interesów 
samyohże żydów, jak i ogólnych interesów społe- 
ozeństwa naszego, że należy dążyć wszelkiemi siła­
mi do usunięcia tego separatyzmu i podjąć pracę



Kraków, 17 Lutego 18P4.

n a d  uo b y w atelen iem  żydów , » to jed y n ie  na  z a ja ­
dzie ró w n y ch  p ra w  i ró w n y c h  obow iązków  obyw a­
te lsk ic h " . W  celu  u rzeczy w is tn ien ia  ty c h  m yśli, w y­
b ran o  s ta ły  k o m ite t,  k tó reg o  zadan iem  te s t w kon­
k re tn y c h  w y p a d k a c h , o ileby tego  p o trzeba  
g a ł a ,  zab ierać  g ło s  w d u ch u  pow yższych rezol“ cy]; 
tu d zież  obm yślee  śro d k i trw a łe j i sk u teczn y  
ła ln o śc i celem  p rzep ro w ad zen ia  w spom nianeg

^ Z a r z ą d  I gallc. Stow arzyszenia weteranów
wojskowych m iano*  a ł  ezłonk'e1,; mu0110 J a n a  t o ­
w arzy szen ia , p rzez  udzielenie dyplo > V 
t z a  O k o c i m s k i e g o ,  w ł. dó^r _  ■ rzy jm o_

Instruktor m le c z a n ^  OP^Gahcy, P =
w ac będzie in te resan tó w  gQ m jak o
tech n .czn o -p rzem y sło w em  a 11 do 1.
w trzeni w torek  6  . J

S T  ad resy  ta k  odbiorców  ja k  i p ro d u cen tó w

m aSGwiazda", Stow arzyszen ie  m łodzieży  rękodziel­
niczej w K rak o w ie , u rz ąd z a  w n iedz ielę  1 8  b. m. 
p rzedstaw ien ie  am ato rsk ie . O deg ran ą  będzie  kom e- 
d y a  w 3 ak ta ch  B a łu ck ieg o  p. t. „ G ru b e  ry b y " . 
P o czą tek  o godz. 7  w ieczorem . L o k al S to w arzy sze ­
n ia  . u lica  G rodzka  1. 5 0 , I  piętro.

Czytelnia izraelickiej młodzieży handlowej
u rząd za  ju tro  w sobotę w  sa li „Z gody" obok p rzed ­
s ta w ien ia  am a to rsk ieg o  — k o n cert ze w sp ó łu d z ia łem  
p ian is tk i p an n y  Ja d w ig i L oriów ny , pp. Jozem  Boe-
th a , b a ry to n is ty , W ł. L ew in g e ra , sk rzy p k a , i L  B e r­
g e ra  , cy trzy sty . O bow iązki p ro tek to rek  i gospody
p rzy ję ły  oprócz poprzednio “  j
F e rd y n a n d o w a  E p s te in o w a , Józefów  .
Z y g m u n to w a  S zan ce ró w ,. B ile tX do n ab y c ia  w lo ­
k a lu  C zyteln i (u lic a  S to 'a rs irą  1. 9, I  p ) ,  a  w  dniu 
p rz ed s tiw -e n ia  od godz  7  w ieczorem  przy  ssie .

Konfiskata. N u m e r 4  czasop ism a soeyalno-dem o- 
k ra ty czn eg o  N a p r z ó d  sk o n fiskow ała  p ro k u ra to ry a  p a ń ­

stw a.
Dr. Hans Guido Biilow, s ły n n y  m u zy k -p ian is ta  

i kom pozytor, z m a r ł 12  bm . w Kairzt* U rodzony 
S s ty czn ia  1 8 3 0  r. w D reźnie, do 9 roku  życia  nie 
z d rad z a ł na jm n ie jszy ch  m uzycznych  zdolności. W  k i l ­
k a  la t  później dop iero  z a b ły sn ą ł nag le  jak o  n iezw y­
k le  u ta le n to w au y  p ian ista . Skończyw szy  g im oazyum , 
p o św ię c ił się  m łody  B iilow  studyom  p ra w a  n a  ua -- 
w ersy tec ie  lip sk im , zajm ując  się rów nocześnie z z a ­
p a łe m  teo ry ą  k o n trap u n k tu . W  r. 1 8 5 0  u ^ a  się 
do R y sz a rd a  W a g n e ra  do Z u ry c h u , a  po kró tk ie j 
d z ia ła ln o śc i jako  k ap e lm is trz  tea tra ln y  do J^® 'mai;u ’ 
g dzie  w ów czas prze iyw ał L iszt. W  r. 1 8 6 4  o ją  
B iilow  posadę d y re k to -a  akadem ii m uzycznej i k ap el­
m is trz a  dw orek tego  w M o n a c h iu m , a  opuściw szy  
w  r. 1 8 6 9  to stanow isko , u d a ł się do W łoch , gdzie 
przez k ilk a  la t  b a w ił w F lo ren cy i. N astęp n ie  rozpo 
c z ą ł  podróże a rty s ty c zn e  po E u ro p ie  i A m eryce, a 
n iepospo lity  ta le n t jeg o  i pam ięć (najobszern ie jsze  i 
n a jtru d n ie jsz e  u tw o ry  g ry w a ł  io z  n u t)  z jed n ali m u 
ro zg ło s szerok i. W  ro k u  1 8 7 *  i 1 8 7 9  b y ł k ap el- 
m te trzem  w H anow erze, w roku  1 8 8 0  in ten d an tem  
m u zy k i dw orsk ie j w M e in in g c" , a  przez k ilk a  la t  
b a w j  n as tęp n ie  w B erlin ie , gdzie  k o n certo w a ł n ad er 
często w  „ P h f th S rW n ie " ,  uw ie lb ian y  przez k ry ty k ę , 
k tó ra  z a c h w y c a ła  się  jego  m is trzow ską  tec h n ik ą  i 
o ry g in a ln ą  in te rp re ta cy ą .

Biilow s ły n ą ł  rów nocześnie jak o  p ia n is ta  i ekscen- 
i r y £  Z nane są  jeg o  o ry g in a ln e , częstokroć dziw aczne 
im prow izacye , w y g ła szan e  do p ub liczności z e s trad y  
jnuoeiŁpw ej. Z H an sem  B tiłow -m  w stęp u je  de gr< bn 
i > d n  s  najcharak ierystyozn tej& zyoh  po stac i św ia ta  
m u zy k a ln eg o  bieżącego stu lec ia .

Franciszek Raczki, w Z ag rzeb iu  u m a r ł  je a jn  z
naiw y b itn ie jszy o h  uczonych i p a try o tó w  k r ta jk te b ,  
kanon ik  F ra n c is z e k  R a c z k i, a u to r  m n ó stw a  g ru n to -  

u m y n raw  z dziedziny h is to ry i k roack iej, a  
w nych  rozp :o ła  W szy stk ie  p ism a  k roa-
zw łaszcza  dziej - ^  żało b n y ch  obw ódkach,

l encyę

u a n iz a to ra m i n a - v a ć  rno. m ysłowców, któ-
Dobrowo,„, i

- t " p' eM  w 1 w -
r z j  do polskiej swojej i d rfflo w au e łł.ł P°
en te li w y sy ła ją  p ism a i kop 1 ^  y k ty ,  
n iem ieck u  n ag łó w k am i, b . n i a  t a k  i c h  1 i- 
czny ś ro d e k :  n i e  P r  z y j mn°  "  ^ n i e m  używ a już 
s t ó w  -  i ś ro d k a  tego  a P ° * « d*e“ e ^  g e rm a . 
w ie lu  obyw ateli. J a k o  dowód, IŻ p rzytaozam y
n iza to rs tw o  coraz b ardziej się s j ,

^ K l m s  Eofiliann,K riesiow .ee,

“ r Ł  ,c a ą - r
friichte- <(' Commissions- Geschdft, K ra

J . Urabin K rakau. G las-Porzellan  Uam
pen-Hanćdutig. ^  , , r

Central Depot fu r  M ineralól Producte, -t-
Stricker , K raka li— Podg >Vfe.

Isaak  R d c h , N e u -S a n d e z , W eingrosshan-
dlung.

Aschkenazy & M unz, P rzem yśl, Bank-W echsel 
dt Commissions- Geschgjt.

C en tra ln ą  s ta c y ą  g e rm an izaey jn ą  n azw ać  m ożna 
m iasto  Żywiec. Oto k w ia tk i, jak ie  tam  w z ras ta j a : 

Ludw ig M atuszek , Productengeschaft, Say-

bUSTheodor Lintscher, Saybusch ( Galizien), B uch  
a r u c k e m , BucU inderei Schulbucber-, P apier-

c0 Roso_
g l ł r u S r  t l  * *  *  8 o d a * a y r -  

FajŻ a n lay£ t ,  Decorations Ą  Zim m erm aler

Jakob^Studenski, Fleischer und Selcher. 
Arnold PawluszM ewicz Say "  ^  R m _F a  
Sim on Munlc, Damj?/-, oCtfen 

brik, Saybusch.
Sererin P atzau, Saybusch. . . .
W reszc ie  firm y £  K o m  i także

nie w ie d z ą , iż Żyw iec do tąd  jeszcze j®8 P
m iastem .

W Wieliczce w  niedzielę na cele dobroczy ^  • 
będzie  się przedstawienie amatorskie. Odegrane 
Btaną, „ N a  w ę d k ę " , k o m ed y jk a  z niemiec i< 
„ D w ie  teściow e" i „S ło w icz ek " .

Pbszukiwanie spadkobierców. P ro k u ra to ry a  Kró
le s tw a  Polsk iego  w z y w a ,  z a  p o ś r e d n i c t w e m  swoic
obrońców , osoby za in tereso w an e  w sp i d k a c h , poz - 
s ta ły c h  po śm ierc i ś. p. H ip o lita  L aehn iek iego  
M ałg o rza ty  C h y b o w e j, o s trz e g a ją c , iż w razie nie
zg łoszeu ia  się  w c iągu  6 -c iu  m iesięcy  od d a ty  ogfo
szen ia  i n iep rz ed s ta w ie n ia  sw o ich  praw , sp a d k i przej 

d ą  a a  rzecz sk a rb u .

Spadek DO Kuczewskim K ijew lanin  donosi, iż 
w in teresie  m ilionow ego sp ad k u  po K uczew skim  b a ­
wi w A m eryce ad w o k at, w y s łau y  p rzez rodzinę, za­
m ieszk ałą  w F iszy n iew ie . J e d n ą  ze spadkobierczyń 
je s t u b o g a  m o d n ia rk a  k tó ra  pod firm ą „M selle A li­
nę" u trzy m u je  w K iszyniew ie m agazyn.

Chustka królowej, w  kościele w iejsk im  w N eu- 
doif, o k ręg u  H a b e ls c h w e rd t, w pobliżu  G la tz , zn a j­
du je  się  cen n a  p a m ią tk a  po n ieszczęśliw ej królow ej 
M ary i A nton in ie . W  sk a rb cu  tego kośc io ła  chow ają  
tro sk liw ie  z a rz u tk ę , o b szy tą  koronkam i b ru kse lsk ie- 
mi, k tó rą  k ró lo w a  m ia ła  n a  sobie w dzień egzeku- 
oyi. Z a iz u tk ą  tą  k ró lo w a  o b d a rzy ła  sw ego spow ie­
dn ika, k sięd za  l ’Orme. W  jak iś  czas po egzekucyi 
królow ej ks. kO rm e w y em ig ro w ał óo A neLi. U m ie­
ra ją c  w r. 1 8 0 5 , z ap isa ł tes tam en tem  cenną  p a ­
m ią tk ę  Ojcu Jan o w i S trobach , A u g u s t; a n in o w i, m ie ­
szkającem u w W ro cław iu . Ojciec S trobach  z m a rł w 
d n iu  2 s ty czn ia  1 8 1 0  r. M ajątek  zakonu p rzeszed ł 
tegoż roku  n a  w łasn o ść  sk a rb u  i c h u s tk ę  k ió low ej 
sp rzed an o  n a  licy taey i. K u d D ją  k an o u ik  Leydel za 
C7 ta la ró w . P o  jego  śm ierc i p a m ią tk a  d o s ta ła  się 
w  ręce Ojca K a lb e r ta  W  r. 1 8 2 5  ks. K a lb e rt u m a r ł  
i ch u stk ę  po nim  d o sta ł proboszcz J a s th k e  z Klein 
K eedel 1 znów po jego  śm ierc i spuściznę  sprzedauo  
n a  lic y tae y i C h u stk ę  za  cz tery  ta la ry  k u p ił  W en- 
tzel llo tze l. Od niego n a b y ł  ją  proboszcz z N e u d o rf  
i z ło ży ł w sk a rb cu  kościelnym .

Dama Z mnzykalnem sercem. D am ę tak ą , c ie r­
p iącą n a  rodzaj n ieuleczalnej astm y, w ynaleziono w 
W iedn iu . N a jw ięk sze  znakom ituśei lek a rsk ie  b ad a ją  
ją  obennie i p rz y s łu ch u jąc  się  p iln ie, s tw ie rd za ją , iż 
z se rca  dam y rozchodzą się  n ieu s tan n ie  tony  m elo­
dyjne, skom binow ane. F a k u lte t  n a z w a ł ten  w y p a d e k :
„coeur diastoliąue musiv.aleu. N ieszczęśliw a  w ła ­
śc ic ie lka  tego o rg an u  „n ieskończonych  m elodyj" jest 
w stan ie  b lisk iego o b łąk an ia  , p rzek lin a  dzień, w k tó ­
rym  u ro d z ił się W ag n e r i ja k  U lisses  podczas śp ie ­
w u syren, n ie wie, czem  zabezpieczyć sw e uszy.

Gutaperka Z kauczukiem. W zra s tan ie  ceny g u ­
ta p e rk i w o sta tn ich  czasach  czyni je j użycie do w ie­
lu  celów ju ż  p raw ie  n iem o ż eb n e m : w arto ść  tonny  
tego m a te ry a łu  w ah a  się obecnie od 8 .0 0 0  do 1 6 .0 0 0  
m r. Poniew aż  kau czu k , bądź co b ą d ź , je s t  znacznie  
tańszy  ( 3 — 6 0 0 0  m r. tonna), b y ły  więc próby  m ię- 
szau ia  c ia ł ty ch  ta k  do siebie po d o b n y ch , jednakże  
nie u d a ły  się  g łó w n ie  d la  b ra k u  śiodka , w k tórym - 
by oba c ia ła  d a ły  się jednocześnie rozpuścić, a  p rz y ­
najm niej o ty le  zm ięk czy ć , ażeby je  m ożna w je ­
d no litą  m asę zam ien ić. Otóż pism o Elelctnzitot do­
nosi , że n ie jak i H u tch in so n  z G lasgow a w y n a laz ł 
ś ro d e k , p ozw ala jący  z c ia ł  pow yższych o trzym ać 
kom pozyoyę, w k tó rej cenne w łasn o śc i g u tap e rk i 
m ają  być spotęgow ane.

Działanie kropli wodv. W  czasie letn iego  poby­
tu  w jednem  z m iejsc  kąp ie lo w y ch  nad A tlan tyk iem  
pew ien jegom ość o z n a jm ił,  że n ik t nie w y trzym a, 
jeżeli m u n a  d ło ń  będzie  pu szcza ł k w artę  zw y cza j­
nej wody po k ro p li z w ysokości 3 stóp. Otóż A n­
g lik  H a r r is ,  człow iek  a tle ty czn e j budowy, o p o tę­
żnych  rę k a c h , p rz y ją ł  w ezw anie . Z ak ład  s ta n ą ł  o 
l.ÓOO fn n tó w  sz terlingów , k tó re  H a rr is  p rzeg ra ł, 
gd y ż  zaledw ie sp a d ło  5 0 0  k ro p e l n a  jego a ło ń , u 
tw o rz y ł się  pęcherz, k tó ry  n a s tę p n :e p ę k ł,  a  k rop le  
wody, sp ad a jąc  ju ż  n a  żyw e m ięso, sp ro w ad zały  tak  
ok ropny  ból, że b iedny  A n g lik  n ie ty lko  z rezygnow ał 
z w y g ran ej, a le  w o la ł s tra c ić  w ła sn e  1 .0 0 0  fun tów  
aby  u n ik n ąć  c ie rp ien ia .

Niegrzeczne prawo. W  roku  1 7 7 0  p a rlam en t
an g ie lsk i o trzy m a ł do z a tw ie rd zen ia  i jedn o m y śln ie  
u c h w a lił  b il n a stęp u jący  : „K ażd a  kob ieta , bez w zglę 
du  n a  w ie k , s ta n  i pow ołanie , bądź p a n n a , bądź 
w d o w a bądź  m ężatk a , k ażd a  kobieta , k tó ra  od d n ia  
og łoszen ia  n in iejszego p ra w a  p rzy  pom ocy p erfu m  , 
szm inek, pom ady, fa łszy w y c h  w arkoczy, ko rków  w 
trze w ik ac h  sk ło n i jed n eg o  z p o d d anych  k ró la  a n ­
g ie lsk iego  do m ałżeń stw a , będzie u w a ża n ą  za oszu- 
Dtk ę  w obliczu p ra w a  i m a  być u k a ra n ą  w e d łu g  
k o d e k su ; m ałżeń stw o , z aw a rte  na  zasadzie  fa łs z y ­
w ych  m am ideł, m a być u zn an e  za  n iew ażne. U ż y ­
w anie perfum  n ad al może być dozwolone jedynie  na  
pogrzebach , p rzy p u szcza lu em  bowiem  je s t  iż nie 
znajdzie się c h y b a  k o b ie ta  ta k  c h y tra  k tó rab y  pod­
czas ty le  sm u tn y ch  u roczystości pogrzebow ych  c h c ia ­
ła  m am ić m ężczyzn ud an em i w d z ięk a m i" . Ooby się 
s ta ło  z nam i p a n n am i —  ja k  z ap y tu je  n ieśm ie rte ln y  
ongi G asparone, —  g d y b y  ta k  n ieg rzeczne  p raw o  
u trzy m ało  się  do czasów  d z isie jszych  ? . . .

K o r e s p o n d e n c j a  R e d a k c y l .
Panu M. S. w  Krakowie. Nie popiołem Szan. Panie, 

lecz p i i s k i e m  posypywane być powinny chodniki i taki 
właśnie jest przepis Żołnierz poliryjny wyręczający ped 
tym względem miejską służbę, rac tej na pochwałę aniżeli 
na naganę zasługuje i byłoby pożądanem, aby wszyscy ci 
żołnierze poinformowani byli, ezego mają pilnować W War-

„ ie  za posypanie chodnika popiołem właściciele i stróże 
aia karom; popiół bowiem, gdy się zamieni w pył 
,nv iest wielce szkodliwym dla płuc, «adto wyrzucany 

z nieprzcpalonemi grudkami niszczy każdy rodzaj trwa- 
jego chodnika. _____________

N O W A  R E F O R M A .

p raw d z iw y m  „ w y n a lazcą  z ao a m ie ta ły m " , ja k  go n a ­
zy w a  T aine, „ n a jro zm a itszy ch  idei i osobliw ości no ­
w oży tnych  , w y p rzed za jący m  swój w iek n a  ogrom ną 
od leg łość  t a k ,  iż w y b ie g a ł n iek iedy  m y ślą  i in tu i- 
cyą aż do czasów  n asz y ch " . N a tu ra  w ysila  się n ie ­
k iedy  c a  tak ie  fenom eny um ysłow e...

Obecnie zrobiono k ro k  bardzo  pow ażny w sp ra  
wie u d o stęp n ien ia  ogółow i spuścizuy  duchow ej po 
L eo n ard z ie  da  V inci. S ta ran iem  w ydaw cy  w łoskiego, 
E d w a rd a  R o u v e y ra , u k a z a ł się zbiór rękopisów  a u ­
ten ty czn y ch  L e o n a rd a , zn an y ch  do tychczas lu b  też 
zg o ła  n ieznanych , n ie  w y łącza jąc  n aw et n o ta tek  po­
bieżnych , w k tó ry ch  m is trz  k re ś lił  z dn ia  n a  dzień 
sw oje w rażen ia  i sp o strzeżen ia . P ie rw szy  tom tego 
w sp an ia łeg o  w y d a w n ic tw a  u jrz a ł  już św ia tło  d z ien ­
n e ,  a  nosi t y t u ł ;  „Codice sul volc d M i uccellia.

P ie rw sz e  m iejsce w  k siążce  zajm uie fac simile, 
o trzy m an e  p rz y  pom ocy ta k  su b te ln y ch  p ro ced u r fo­
tograficznych , iż n a jb y s trze jsze  oko nie może od ró ­
żnić kopii od o ry g in a łu . R ękopis zaopatrzony  je s t  
w ry su n k i p ió rk o w e , św ia d c zą ce , iż L eonardo  da 
Vmci n ie c ze k a ł n a  fo tografię  m o m e n ta ln ą , an i na  
a p a ra ty  M aiey  M onga, lecz b y s tre m  okiem  w spaniale  
obejm ow ał ru c h y  ptaków , a  g e n ia ln ą  ręk ą  z w ie r­
nością  a p a ra tu  m igaw kow ego  u trw a li ł  je  n a  pap ie­
rze. N astęp n ie  idzie p rz ek ład  rękopisu  n a  nowocze­
sny  języ k  w ło sk i p ió ra  s ły n n eg o  liu g w is ty  P iu m ati, 
kończy zaś tom  p rzek ład  d z ie ła  francusk i, dokonany 
p rz?z  R a y a is s o u a , p o w a g ę , gdy  chodzi o L eo n a rd a  
d a  V inci.

W  dziele sw em  Codice sul volu dcgli ucceli“ 
L eo n ard o  d a  Y inci podaje  szczegó ły  budow y a p a ra tu  
do la ta n ia  po p o w ie trzu . Z n a laz ł się ju ż  N iem iec, 
n ie jak i L ilie n th a l, k tó ry  w S tieg litz  m aszynę do la ­
ta n ia  w e d łu g  w sk azó w ek  d a  V inei’ego zb u d o w ał i 
w y p ró b o w ał na leżycie. P ró b j  w y d a ły  re zu lta ty  w p ro s t 
zdum iew ające.

T a k ą  je s t  po tęg a  g e n iu s z u , iż sięga t a m ,  gdzie  
w zrok  w sp ó łczesn y ch  n ie  sięga. N ic z resz tą  dziw ić 
d e  pow inno w d z ie łac h  u tn y d u  tej m ia ry , co Leo 
na rd o  da Y in c i, k tó ry  g ło s i ł  zasady filozofii ek sp e ­
ry m en ta ln e j p rzed  B aconem , anatom ii przed  Y esalem , 
k tó ry  określ ł  ro lę  tle n u  w e w szechsw iecie  p rzed  L a- 
voisierem .

Nr.  38.

Dział ekonomiczny.
Wystawa koni w Wiedniu w Praterze odbę­

dzie się oJ 12 do 20 maja. Informacyj udziela 
sekretaryat, którego adres jest następujący: W ie­
deń, I, JterreDgasse 13,

Ze statystyki pocztowej. W miesiącu grudniu 
1893 nadano w Krakowie ogółem 831.184 prze 
syłek, do Krakowa zaś nadesłano 532.096 prze­
syłek.

Telegramów nadano 8067, nadeszło zaś do 
Krakowa 8401.

Rozmawiano telefonicznie 28.184 razy.
Zakaz dowozu nierogacizny z Zakładu kontu 

macyjnego w Biały i z targu w W iener-Neu 
stadt wydał prezydent, w Opolu.

wać stanowisko partyjne tam, gdzieby tego wy­
magała spraw a ogólno narodowa lub interes kra­
ju. Następnie polemizował z pp. Czartoryskim, 
Potoczkiem, Antoniewiczem i Korolem. Wreszcie 
p. Romańczukowi oświadczył, że o ugodę mu 
nie chodzi, ale o program  stronnictwa, wygło­
szony swego czasu. Program  ten tworzy wspólny 
grunt nrędzy Rusinami a Polakami, przeto musi 
być strzeżony i będzie strzeżony, a mówca sądzi, 
że Rusini wyrzec się go nie mogą. (Huczne okla­
ski).

Z kolei przemawiał Wojciech D z i e  d u s z y  
cki  o Wydziale krajowym. Odpowiedział mu p. 
W ereszczyski i Sawczak.

Lwów, 16 lutego Do godz. 2 w południe 
przyjęto budżet wydatków do rubryki VII. Dy- 
skusyę wywołała tylko pozycya na internaty nau­
czycielskie. -Proponowany przez komisyę wydatek 
w kwocie 1000 złr„ podwyższono do 4400 złr.

Dla przyspieszenia uchwały dzisiaj odbędzie się 
posiedzenie wieczorne.

Kolonia, 16 lutego. Koln. Ztg. donosi z Ber­
lina, że cesarz W ilhelm odwiedzi księcia Bismar- 
ka 17 lutego, t. j. w dniu jutrzejszvm. Cesarz 
przyjedzie do Friedrichsruhe po południu, a od- 
jedzie tego samego dnia wieczorem.

Paryż, 16 lutego Wczoraj odkryła polieya 
miejsce, gdzie Henry w ostatnich dniach prze­
bywał i znalazła tam resztki prochu chlorano­
wego, jednak wszystkie kompromitujące papiery 
i inne dokumenta dzień przedtem  w nocy wy­
nieśli i ukryli towarzysze H enry’cgo. Z tego po­
kazuje się. że Henry przy wykonaniu zamachu 
w kawiarni „Terminus" miał wspólników, za 
którymi teraz pol.eya gorliwie śledzi.

Paryż, 16 lutego. S o u h e y r a n  i C l e r c z a  
złożeniem kaucyi uwolnieni zostali z aresztu.

Rzym, 16 lutego. Onegdaj po południu odbyło 
się uroczyste od lanie kościoła św. Joachim a kar- 
dynałowi-wikaryuszowi, jako daru jubileuszowego, 
ofiarowanego papieżowi od katolików wszystkich 
krajów

Repertoar teatru krakowskiego.

17  lu te g o : „ Ja k ó b  W a rk a " ,  d ra m a t 

Ś w ia t n u d ó w " , ko-

W s o b o t ę
D aniela  Z^ 9̂ eg0 l 8  lu te g o : 

W n i e d z i e l ę
m ed y a  P « l l« n « a -

W e w t o r e k  2U o 
W ik to ry n a  Sardou.

R a b a g a s" , kom edya

liaJoioict iiaiilowejtera® i artystpzitf.

Rękopisy d‘

Targ Wiedeński. (Targowica St. M a r i . )  Dnia 
15 b. m. dostarczono 4010 cieląt, 1202 żywych 
świń. 1718 świń b itjch , 424 h&yeh owiec i 
1358 jagniąt. Płacono za Kilogram bitych cieląt 
po 50 do 54 et., pierwszej jakości po 42 do 48 
ct., przednich po 48 do 54 i —  et., —  świnek 
po 30 do 41 ct., — bitych ciężkich świń po 44 
do 46 ct., — prosiąt pierwszej jakości po 48 
do 52 ct., —  bitych owiec po 26 do 36 ct., - 
jagnięta płacono po 5 do 10 złr. za parę. .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e e r e l o j ę i c z n
(p o d łu g  o b se rw a to ry u m  k rak o w sk ieg o ), 

K raków , d a la  16  lu tego .

C iśn ien ie  p o w ie trz a  
(z red . do 0 )

Temperatura 
w ntopniaoh Celsjusza

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■« cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

0 pog., 10 zup. pocnm.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran o

739 6 mm

— 2 4,4

W N W  1

10

dziś 
g- 2 pop.

7 4 3  8 mw

— 3»,7

NW 1

89%

10

7 4 6  8 mm

— 2°,6

N  1

70 <

U w a g i :  W czoraj p o p o łu d n iu  śn te g ;  dziś w no­
cy i ran o  tro ch ę  śn iegu.

V inci żyje w legendzie przew ażnie ^ k o

16 I  wiedzą, że b y ł rzeźb ia- 
ty m  człow ieku  n iezw ykłym , n o w s z e j  wo-

nie-
‘T " , "  w iedza coś więcej o 

po rów nany . Z aledw ie erudy  _ Uiil,

z łow ienu  “ ' “ J F j S w u i c z y m  pierw szej wo- 
rzem  p ierw szo rzęd n y m , bua ^  tw ó rc ^

‘“ ied“ i?i" '
do s ła w y  za  k ilk a  w ystarczy . ^  . y . ^ .  dziw nie

O rg an izacy a  u m y sło w a  Ł eonar horyzonty. B y ł 
ro z leg łe  a  różnorodne obejm ow ał . wojskow ytl, 
on jednocześn ie  m żynierem  c y O T  em ge0.
m atem aty k iem , chem ik iem , li»yKlem’ q v n W .ii
logiem , bo tan ik iem , g o o g n t t a ,  
tą  i poetą. N ib y  A ry sto te les uowozy't 7. J 
dząea  en cy k lopedya  a r ty s ty c z n a  i Pra  J  w ’ BObie 
w irtuoz  i filozof, L eonardo  d a  V inci i ą  J 
w szy s tk ie  czynn ik i u m y słow ego  odrodzenia, 
ło  g a łęz i um ie ję tn o śc i lu d z k ie j , k tó r by a 
s ta w a ła  o b e ą ; n ie  b y ło  n au k i i s z tu k i , w 
nie pozostaw ił ś ladów  sw ego gen iuszu . Co za 
d z iw n ie jsza , n ie  b y ł d a  V inci d y le u n te m , w ,a 
m ym  w szystk iego  p o tro sz e ; p rz ec iw n ie , we w szys 

lin e m  b y ł  do pew nego s to p n ia  tw ó rc ą  gam odzie^nyn^

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy własne  „N ow ej R e form y11).

L w ó w , 16 lutego. (Z Izby sejmowej). Całe 
wczorajsze w i e c z o r n e posiedzenie, p/awie do 
północy trwające, zajęła dalsza ogólna rozprawa 
budżetowa. Przemawia! poseł P o t o c z e k ,  który 
skarżył się w imieniu włościan na ucisk i nie­
równość ciężarów i podniósł zarzuty pizeriw  dzi­
siejszej autonomii. P. Chrzanowski domagał się 
większych wkładów ze skarbu państwa celem 
podniesienia ekonomicznego kraju. P. Skałkowski 
odpowiedział Kuninom na ich zarzuty, a następ­
nie mówił o rozwoju autonomii i wniósł rezolucyę, 
domagającą Się organizacyi wydziałów powiatowych. 
Metropolita Sembratowicz odpowiedział na przemó­
wienie Romańczukt P. Czartoryski odpowiedział 
Rusinom i Potoczkowi i zaznaczył ogromny po­
stęp kraju od lat trzydziestu. Wreszcie poruszył 
sprawę, dlaczego w Spjmie unika się omawiania 
polityki wiedeńskiej. W odpowiedzi zabrał głos 
p. Huryk, rozwodząc się nad sprawami włościan. 
P. Romanowiez raóv ił o budżecie i wynikach 
konwersyi, a odpowiadając Antoniewiczowi, skre­
ślił zadania i sposób postępowania demokracyi.

Lw ó w , 16 lutego. Na dzisiejszein posiedzeniu 
Sejmu krajowego p. Stanisław B a d e n i w świe 
tnem przemówieniu zaznaczył przedewszystkiem 
obowiązek Sejmu i Wydziału kraj. do strzeżenia 
równowagi budżetowej i całości finansów, na­
stępnie odpowiadał moweom wczorajszym. Na 
deklaracyę lewicy odpowiedział, że większość Sej­
mu chce szukać wspólnego z nią pola do pracy 
narodnwej i z radością przyjmuje zapewnienie le­
wicy. że uważa za swój obowiązek podporządko-

(Telegratny Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 16 lutego. Ponieważ cesarzowa z po 

wodu cierpień ischiatycznvch z porady lekarzy 
dopiero późno na wiosnę może powrócić do W ie­
dnia, dlatego cesarz, wykonując plan jeszcze w 
jesieni ułożony, już na początku marca uda się 
na Rivierę i tam jakiś czas zabawi z cesarzową. 
Stamtąd wróci cesarz do Wiednia, a cesarzowa 
uda się na kilka tygodni do Korfu, a potem z 
końcem kwietnia wprost do Budapesztu. Stąd 
oboje cesarstwo udadzą się na dłuższy pobyt do 
pałacu w Lainz.

Wiedeń, 16 lutego. Cesarz przyjął wczoraj przed 
południem na prywatnej audyóncyi porucznika br. 
Seefrieda, małżonka księżnej bawarskiej Elżbiety, 
wnuczki cesarza, a po południu baronową Seefried.

Wiedeń, 16 lutego. Wczoraj po południu przy­
gotowana wielka demonstracya robotników bez 
zajęcia na polu ćwiczeń wojskowych Szmelz, nie- 
udała się z powodu mroźnego wiatru Przybyło 
zaledwie 500 robotników. Na wezwanie -straży 
policyjnej, aby się rozeszli, odpowiedzieli okrzy­
kiem : Chcemy chleba, bo nam głód dokucza. 
Zgromadzeni zostali następnie rozprószeni, jednak 
jedna gromada, licząca około 300 osób, udała się 
pod ratusz, gdzie jeden z uczestników za demon­
stracyjne hałasy został aresztowany. Straż rozpę­
dziła zgromadzonych pod ratuszem i przeszkodzi­
ła dalszemu pochodowi pod gmach namiestnictwa.

Wiedeń, 16 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu Niższej Austryi odpowiedział namiestnik 
na interpelacyę o zakłócenie ostatniego zgroma­
dzenia towarzystwa postępow ego, odbytego w 
mieście Tullu, którego dopuścili się członkowie 
stronnictwa chrześeijańsko-socyalnego pod prze­
wodnictwem posłów Luegera, Schneidera, Gre- 
goriga i innych, którzy do lokalu zgromadzenia 
dostali się oknem i tą samą drogą stamtąd się 
oddalili.

Namiestnik odpowiedział w imieniu rządu 
oświadczeniem, że przeciw tym  burzycielom spo­
koju wniesiono skargę do sądu, że rząd gwałto 
wne zakłócenia spokoju przy wykonywaniu prawa 
zgromadzeń i stowarzyszeń, jakie się w ostatnich 
czasach zdarzały, potępia z wszelką surowością 
że wszelkiemi środkami, jakiemi może rozporzą' 
dzać, stara się zapobiegać przeszkadzaniu w le 
galnem korzystaniu z prawa, poręczonego usta 
wami zasadniczemi państwa, —  że wreszcie po­
leci. aby we wszystkich podobnych wypadkach 
zanoszono skargę do sąau. (Oświadczenie to przy­
jęto oklaskami).

Wiedeń, 16 lutego. Trybunał administracyjny 
przychylił się do zażalenia przez członków rady 
miejskiej w Pradze wniesionego przeciw orze­
czeniu ministerstwa spraw wewnętrznych, doty­
czącemu umieszczania napisów ulic w dwóch ję­
zykach.

Trybunał uzasadnia przychylenie się swoje 
tem, że cytowane rozporządzenie z r. 1765, któ­
re poleca umieszczać nazwy ulic i miejscowości 
w dwóch językach, nie obowiązuje prawnie, gdyż 
pochodzenie tego rozporządzenia nie da się stwier­
dzić, a nie don iedziono prawidłowego ogłoszenia 
go, nadto zaś nie ma takie; normy prawnej, k tó ­
raby ogjahicżała prawo gminy co do sposobu o- 
znaczania ulic.

Orzeczenie ministerstwa spraw  wewnętrznych 
zostało przeto wyrokiem trybunału administracyj­
nego z n i e s i o n e .

Praga, 16 lutego. Podczas rozpraw w proce­
sie „Omladiny" ustawiono w pokoju świadków 
pikietę policyjną z najeżonemi bagnetami. Prezes 
oświadczył, iż wszyscy oskarżeni będą mieli 
obrońców z urzędu wyznaczonych. A djunkt sądu 
krajowego B a r n a ś  rozpoczął obronę.

Praga, 16 lutego. W procesie „Omladiny" u- 
kuńczyło się postępowanie. W yrok będzie ogło­
szony we środę.

Praga, 16 lutego. Na wczorajszcm posiedzeniu 
Sejmu krajowego toczyła się w dalszym ciągu 
rozprawa budżetowa. P o d  l i p n y  wystąpił z 
wnioskiem rezolucyi, wzywającej Wydział krajo­
wy, ażeby zrewidował i zestawił wszystkie pa­
piery, reskrypta ’ dokumenta, mając związek 
z aktami praw no-państw ow em i, i racę swą 
przedłożył Sejmowi podczas następny sesyi. Re­
zolucyę tę odesłano do komisyi budżetowej.

Praga, 16 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu odpowiedział namiestnik na interpelacyę 
Młodoczechów, domagającą się zamknięcia nie­
mieckiej szkoły ludowej w R a d n i t z .  Namiest­
nik oświadczył, że wspomniana szkoła liczy 
wprawdzie tylko 35 uczniów, dalsze jej trwanie 
jednak jest z tego powodu pożądane, iż w okrę­
gu cztero kilometrowym nie ma żadnej innej 
szkoły niemieckiej.

Grac, 16 lutego. Zgromadzenie słuchaczy wyż­
szej szkoły technicznej uchwaliło wysłać petycyę 
do ministerstwa oświaty. W petycji tej studenci 
wyrażają podziękowanie ministrowi za bezstronne 
prowadzenie śledztwa w sprawie zajść ostatniego 
roku, obiecują trzymać się ściśle przepisów kar­
ności, okazywać winny szacunek profesorom i 
proszą o ponowne otworzenie szkoły i o zalicze­
nie im całego pierwszego półrocza.

Berlin, 16 lutego. D ziennik rozporządzeń woj­
skowych ogłosił rozkaz cesarski o większych ma­
newrach w roku bieżącym. W edług tego rozka­
zu korpusy 1 i 17 w Prusiech Wschodnich i 
Zachodnich odbędą m anewiy wobec cesarza 
Przez trzy dni obydwa korpusy będą manewro­
wały przeciw sobit. Każdy z nich mieć będzie 
osobny oddział żeglarzy powietrzuych.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].
dnia 15 letego 18> 4 r.

Zjednoczony dług w papierach . . .  98
^jednoczony dług w srebize . . 97 80
Austryacka renta z ł o t a ....................... 3 20 30
4% austryacka renta (marcowa) . 97| 55
4% węgierska renta złota . . . . 117 50
4%  węgierska renta koron....................  94 95
Akcye banku austro-węgierskiego . . 993 —
Akcye k r e d y to w e ...................................360j 25
L o n d y n .............................................  125! 40
Banknoty banku niemiec. za 100 m 61 25
20 m a r e k ...........................................................12| 23
20-to frankówki za sztukę . . . .  9 9 4 ' ,
Banknoty w ł o s k i e ..................................  43 65
Dukaty austryack ie ..................................  5 93

Wiedeń, i 6 lutego. Buble 184-25 Cena nafty 
19-25 —  21-— . Spiiyt-js 17-50. — Żyto 61 6 . 
Ps«eniea 7 49. Owies 6 89.

Berlin, 16 lutego. Godzina 3 minut 40. 
Austryackie kredyty 221-75 m rk W ęgierskie kre- 
dyty — -— mrk. Austryacka złota ren ta  97-90 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 80 mrk. W ę­
gierska złota renta 95-70 mrk. W ęgierska renta 
toronowa 91-10 mrk. Austryackie banknoty 163-25 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 127-10 
mrk. Ruble 219-— mrk. b%  listy zastawne 
irólestw a Polskiego — •—  mrk. 4% listy likw. 

Królestwa Polskiego 65‘10 mrk.

Łuw ™ wal
rosi

itr. ct

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: B r .  L e s ła w  B o r o in s k i.

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi od Redak­
cyl, która te ł żadnej cdpewledzLalacinl za a<ą 
ale przyjmuje.

Trw ały skutek leczniczy: w w y p a d k ac h  b o ­
lesn eg o  re u m a ty z m u  w k rz y ża ch , w c z ło n k ach  i s ta ­
w ach , p e d a g ry  —  n a c ie ra n ia  Molla wódką fran­
cuską i solą w y w ie ra ją  z b aw ie n n y  sk u te k . C ena 
flaszk i 9 0  ct.

C odziennie ro z sy ła  za  p o b ran iem  po czto w em  A. 
Moll, a p te k a rz  i c. k. n a d w o rn y  d o staw ca . W ie ­
d eń , T u ch lau b e n  N r. 9 . U p ra sz a  się  w s k ła d a c h  
m ate ry a łó w , w a p te k ac h  i h a n d la c h  n a  p ro w in c ji  
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. G łów ne sk ła d y  w K rak o w ie  
zn a jd u ją  się  u firm  pod an y ch  w części in se ra to w e j 
dzisiejszego n u m eru  n a  o sta tn ie j stron icy .

Mam zaszczyt zawiadomić F. T . Publiczność, 
że z dniem 15-go b. m. w nowo odświeżonym 
i urządzonym lokalu pod 1. 1 7  w Rynka głów­
nym I. piętro otworzyłem, w miejsce dotychcza­
sowej kawiarni, kawiarnię wraz z restauracją,
( Cafferestaurant)  pod „Trzema gwiazdami".

Polecając m ó j nowo urządzony lokal łaskawym 
względom P. T Publiczności, mam zaszczyt nadmie­
nić, że w tymże lokalu wydawane będą potrawy sm a­
czne po cenach umiarkowanych, napoje tak kra­
jowe jak i zagraniczne, w dobrym gatunku; rów­
nież można abonować się na obiady, po ce­
nach umiarkowanych. Obsługa szybka i grzeczna, 
na sposób warszawski. Czytelnia zaopatrzona jest 
obficie w czasopisma krajowe i zagraniczne, oprócz 
tego w tymże lokalu są do dyspozycyi P. T Go­
ści 3 bilardy i inne artykuły potrzebne do gier 
towarzyskich.

Dziękując za dotychczasowe względy polecam 
się nadal P. T. Publiczności.

Z wysok:em poważaniem 
435 2 3 j> . P o r z y c k i .

Wszelkie papienr wartościowe
barnlHoty iagraslc»e fi

lornety
kupuje Jsprsedaje

pad Bujkarzysta lejszumł waruakaml

K a n t o r  w y m ia n y
lilii o. k. uprz. gaiio.

Banku hipotecznego
w  Krakowie, Rynek, I. 30.
Zleeenia z prowineyi uskutecznia k

D m  l o n k a m r  i k n t l f  W jn M M jf  J A K O B Y  H U U I s U i A  my a r t i m ł  i MHt*
m m  -M—»L r-effl ą-fe ■*

a a J k a n y i tH la ju ^ n i  tr ą r a n k a n a l krajawe 1 n g ra ie n e  papiarj, lktye 
lity, wyniraSa wnaDda kr 
i t a t a n m b  i j j w n W  £ • >

, wyniraSa wnaDda kr wylowwua rs S o m li i  |i#wS»3|
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przy nl. Szew skiej, L. or. 4, jest do 
sprzedania.

Wiadomość u wiaśc-icielki, ul. B atorego, 
Ł. 1, I. piętro. 465 1 3

Bulion
z d ro b iu  i  d z ic z y z n y , kilo 5 złr., 

pół kilo 2 złr. 50 ct., wyrobu
Falicyi Seidlerowej w Krynicy

( z a k ła d  k ą p ie lo w y ) .  461 1 3

Skład powozów
■

Towarzystwo Zaliczkowe w Nowym T a r p
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 

Członków na
p o ręk ą ,  zaprasza Szanownyc

slodlarza i rymarza
Kraków, ul. Szpitalna, 32

(vis  a vis  nowego teatru)
posiada  obecnie do sp rzedan ia :  

B a r d z o  m a ło  u ż y w a n y  p ow óz
rozkładany na  półkryty i oszklony, w 
doskonałym  stanie.

Gwarancya dwuletnia.
E le g a n c k i  i l e k k i  la n d a u e r  

p r a w ie  n o w y , z pierwszorzędnej wie' 
deńskiej fabryki, wybity i lakierowany 
ciem no-granatow o. Gwarancya 2 lata 

W o la n t , powozik odkryty, nadzwy 
czaj lekki, z urządzeniem  na jednego 
i dwa konie. Lakierowany i wybity 
c iem no-granatow o.

K a r e ta  n a  d w ie  o sob y , na o- 
siaen cało oliwnych, z urządzeniem  na 
jednego i dw a konie, zupełnie lekka 
wybicie i lakier c iem no-granatow e.

P o w o z ik  p ó łk r y ty ,  p r a w ie  n o ­
w y , z w ygodną ławeczką na  dwie oso 
by, wybicie i lakier c iem no-granatow e 
w przystępnej cenie do nabycia

Ś a n k i  n a  J e d n e g o  lub d w a  k o ­
n ie , kilka razy zaledwie używane, bor-  
deaux  pluszem wybite, nowy fason. Ko 
sztowały 160 złr., za 95 złr. do nabycia.

W ó z e k  w ę g ie r s k i ,  bez siedzeń, 
za 35 złr.

Oprócz tego kilka używanych pół- 
krytych powozów od 75 złr. począwszy 
w y ż e j .  211 4 6

Skład powozów 
Jana KleczeAsklego

r j  m arża  1 s io d ia r z a , 
K r a k ó w ,  B s p l t a l n a ,  3 2 ,

(vis a vis nowego teatru).

I „K aufe  beim Schm ied und nicht 
beim Schm iedel‘ * mówi stare przy­

słowie niemieckie. .(
Przysłowie powyższe śmiało mogę zastoso- 

i wać do mego zak ładu ,  albowiem tylko tak 
[ wielki interes , jak mój . za gotówkę kupując 

olbrzymią ilość towaru . a tein samem i inne () 
korzyści , płaci niskie oóny. na ezem konieu 

jkoneów kupiec dobrze wychodzić musi. < 
Cudne próbki osobom p ryw a tn ym  darm o i 

) o, - A lb u m y z obfttą ilością próbek, ja- 
' kich js zc ze  świat nic widział, dla k ra w c ów  
I nieopłacone.

SMaterye na ubrania.
P eruvien i Doskiug dla Wgo Duchowieństwa,

I ustawą wymagane materye na u n ifo rm y dla 
| c. k. urzędników , także dla w eteranów , stra ­

ż y  ogniowej, g im nastyków , służby ; obicia na 
b ila r d y , s to ły  do g r y , obicia pow ozów , Lo- 
deny , nieprzemakalne sukna na ubrania m y- 

( śliwakie, m aterye dające się prać, pledy po­
dróżne od 4 do 14 złr.

W " Mające w artość, dobre, trw ałe, c zysto  
( wełniane to w a ry, a nie tanie szm a ty, które 
| zaledwie tyle wartają, co w ynagrodzenie k ra ­

w ca, poleca

IJan Stikarofsky,
I fE ^ U U k T U  (Manchester J f  aiistryaeki),

i \a jw tę k s /y  sk ład  sukna fabry­
cznego wartości l /3 m ilion a  złr.

v  Przesyłka tylko za zaliczką, w
Korespondencya w języku polskim, nieinie- 

j ekim, węgierskim, czeskim, włoskim, francu­
skim i angielskim. 343 3 24

Uwagi godne!
Przy zbliżających sie świętach polecam niżej 

podane towary. Przy nadesłaniu gotówką za 3 
pakiety pocztowe po 5 kilo , wypada porto o 30 
ent. taniej. Upraszam o łaskawe zlecenia i po­
zostaję z wysokiem poważaniem 152 6 10

T o m a s z  G n r o w ic z  
w Budapeszcie

IV. B&stya utcza 20 sz. (dom własny).
1 klg. c y k a t y .............................................. złr. 1.60
5 klg. c y try u  35—40 sztuk złr. 1.60— 1.80 

4 1/* klg. d a ktyli białych, celnych . złr. 3.40

A ^l|*
° 4 8/10
**■/! o

najceln. . „ 7 . —
fig sułtań8kich, najeel. złr. 2 .90—3.20 
fiq w iank o w ych , celny eh . złr. 1.70 
g rysik u  pszennego, celnego ,, 1.60
jabłek tyro lsk ic h  złr. 1.80—2. 
k a w y N ilg rrie , najcelniej, złr. 10.30
^  ., Cuba, celnej . „ 9.50

„ Karakas . . . .  „ 9.30
,, Mocca, eelncj „ 10 30
„ Santos, dobrej złr. 8.25 — 8.60

kom potów (iniesz 1 6 słoików złr. 2.50 
karafiołów , 4 do 5 sztuk złr. 1.8u—2.20 
m igdałów, wybieran. dużych złr. 6.25 

„ celnych . . .  „ 5 25
m akaronu w łoskiego . . „ 2.50
m arm olady m orelowej . . „ 3.80
powideł najcelniej. złr. 1.70—2.— 
pom arańcz Jatfa 18—25 szt. złr. 1.90
ro d zyn kó w  żó łtych I. . . „ 2.75

II. . . „ 2.30
sm alcu śwież, w blasz. złr. 3.90—4.20 

„ ,. w paczce „ 3.60— 3.80
sło n in y wędz i papryk. „ 3.60—3.80

solonej . . 3.30—3.50
„ Śliwek suszon. najceln. , 1.90—2.20

„ o rn y ch  , 1.50— 1.80
w ina Budaj ezerwon. 3 but. 1 litr  złr. 2.40 

„ „ „ Vi8Zontaj „ 3 ,, 1 „ „ 2.80
„ ,, „ Neszmele białe 3 ,, 1 „ „ 2.70
W anila w laseczkach, najceln. 1 deka et. 30—50
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Panna
umiejąca krawiecezyznę i wszelkie inne roboty, 

poszukuje miejsca za pannę służącą.
Adres 9 1 . Ł . ,  K r u k ó w ,  n i t r a  B r a c ­

k a , Ł. 7, II piętro. 370 3 3

W a ln e  ^ g ro m a d z e n ie
w d n iu  O m a rca  1 8 9 4  r « k n  o g o d z in ie  2  po p o łu d n ia  w  lo k a lu  

S to w a r z y sz e n ia  odbyć się mające.
P o rządek  dzienny:

1. Odczytanie protokółu  z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Spraw ozdanie  Dyrekcyi z czynności i bilansu za czas od 1 stycznia 

do 31 grudnia 1893 roku.
3. Spraw ozdanie  komisyi lustracyjnej z rachunków  i czynności, oraz wnio 

sek tejże na udzielenie absolutoryum  z rachunków  i czynności za rok 1893
4. W niosek Rady nadzorczej wraz z D yrekcją  co do wysokości dywi 

dendy za rok 1893
5. W ylosowanie trzech członków Rady nadzorczej, a w miejsce wyloso 

wanych wybór trzech nowych.
6. W ybór komisyi lustracyjnej na rok 1894.
7. Wnioski samoistne.

Nowy Targ, dnia  13 lutego 1894 roku. 458 1
Ks. Piotr Kraw czyński M aciej Dudziński

prezes. sekretarz.

Zamknięcie rachunków Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym Targu
Stan bierny. z k o r ic e n i  r o k u  1 8 9 3 . Stan czynny.

Udziały wpłacone . 
Wkładki . . . .  
Fundusz rezerwowy 
Odsetki przenośne 
Pozostałość zysku

Dr. Herm an Schein
kasyer.

94.013 G5| Udzielonych pożyczek 391.082 82
p 348.173 88 W artość inw entarza . 250 —

1 18.054 75 Koszta procesowe 613 58
5.786 26 Lokacye kapita łów . 82.121 96

1 11.237 64 Odsetki zaległe |j 1.043 49
Pozostałość kasow a . 1 2.153 33

j: 477.265
1:

18 i 477.265 18

Jakób Chlebow ski
likwidator.

Jakńb Goldflnger
dyrektor.

Ceny zniżone o 1570.

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subw encyonow ane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie, p o le c a  sw o je

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a s y  d o  n ia a z y n , l i n y  k a t a r o w e  i p r o m o w e , g u r t y  d o  
w y b i j a n i a  w ó z k ó w , c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e ,  s i e c i  d o  
p o lo w a n ia  i r y b o to s tw a  oraz wszelkie o z d o b n e  w y ro b y

szpagatow e.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło  u lep­

szone maszyny, wogólo uczyniło wszystko, czego postęp  i udoskonalenie wyro- 
żow wymaga Roboty wykonywane bywają pod nadzorem  instruktora  powroź- 
nictwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w W ie­
dniu z dnia 28 października 1893 L. 150100 spc*vodowanego podaniem  n;i- 
szem, uzyskała podp isana  Dyrekcya na. korzyść P. T .  naszych Odbiorców zni­
żenie przewozowego frachtu od tow arów  powroźniczych, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30% .

Towarzystwo posiada  swe składy kom isow e: w e  L w o w ie  Centralny 
Bazar krajowy; w  P r z e m y ś lu  Bazar im. Zyblikiewicza; w  S ta n is ła w o w ie  
Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w  T a r n o w ie  handel A. Świ­
derskiego; w  R a d z le e h o w ie  Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby T ow arzystw a łaska­
wym względom.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .  244112
D Y R E 3 K O Y A :

M a rc e li S w ie c h o w sk i. K s .  L eo n  P a s to r .

J M  lH lATO iT ICK
poleca

mezavoine i wypróbowane środki do w y w a l i  w s z t i  plai
odszozególnlone 10 medalami z .  dugi i 2 dyplom am i uznania 

Am andina usuwa plaiuy pow stałe z soków eukrowycn, białka, lodów i t. p., flakon 25 ct 
Apseina wyoiąga plam y tłust6 z m ateryj je iwabnych kolorowych, 25 ct.
A cetina niszczy pum y alkaliczne i meczowe, flakonik 25 ot.
B enzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost we, flakonik m ały 20 ct., cały 30 ct. 
B ra zylin a . bran e  w brazylinie m aterye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i sztywność, pakiet s  cnt.
Etilina  usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych, trawy, lakierow i smoły flakon 25 et.
Jave lin a wywabia z bielizny plam y powstałe z piw a , wina czerwonego, owoców, konfitur,

flakon 25 ot.
Kw asek w  laseczkach, używa się do czyszczenia palców z atram entu, laseczka 5 cnt. 
k o rz e ó  m yd la n y do prania m ateryj jedwabnych , otłuszczonych i zbrudzouych, pakiecie po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam  zastarzałych z m ateryj baw ełnianych, wełnianych 

i jedw abnych, kaw ałek 25 cnt.
Odanna usuwa p 'am y powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, ple­

śni, wilgoci, śm ietanki, ros łu  i t. p. flakon 35 ct.
Oksalina wyw abia plamy atramentowe, rdzawe i krwawo z papieru i bielizny, flsszka 25 ot. 
duilaja. M aterye wełniane i  jedwabne, prane w odwarze Quilai trac ą  plam y i odzyskują 

świeżość, przytom koloru m aterya nie traci, pakiet 6 ot.
Wyskok terpentynowy usuwa plam y pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziem ianek oczyszcza materye białe, wełni ne z brudu i kurzu, cena *0 ct 

N ab jć  m ożna: we Lwowie w sk lep ach  właHnyeh : u lica  K opern ik a , 
Ł. 2, u lica  H a lick a , róg Boim ów . — W K rakow ie, S u k ien n ice, Ł. 
20. — W O .erniow cacb , R ynek , Ł. 2. 1533 32 0

UJoHa Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

O S T R Z E Ż E N I E .

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i lirma A . M o l l .
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszycli 
cierpieniach żołądka i trze w ió w  
b rz u s z n y c h , kurczach żołądka, 
zaflegnueniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby , zastojach , 
rw ie  i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wiciu lat tym p ro ­
szkom obszerne w/.iccie.

F a łszyw e  w y ro b y  będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętow anego oryginalnego p u d ełk a  1 złr. w.

Wódka francuska i sól Molla
t f l l fn  n r o u / f h i u / a  i e^e6 każda flaszka o p a tr ’ ma jest marką ochronną A. MOLL.4 i 
j I M I  p l d n U Ł l n u  zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL'.

W ódka fran cu sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
c in ie  jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniając^) na muszkuły i nerwy.
Cena o ryginaln ej plom bowanej flaszki 90 centów.

złówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń Tuchlaube.
U prasza  się J ‘. T. P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  p r e p a r a tó w  MOTJUA i li ty lko  

te p r zy jm o w a ć , h tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m arka, o ch ro n n ą  i  p o d p isem . 
Składy utrzymują w KRAKOWTK aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, ł \  Sohierajski, K. 

Wiszniewski, handle : St. Feintueh. 242 4 52

m

W  n-ir-i.iri są najbardziej w ypróbowanem i i najbardziej udoskonalonem i maszynami do szy ­
cia n a  całym świecie. Więcej niż 11 milionów maszyn tych znajduje się w uży­
ciu, skutkiem bowiem swej n a d e r  praktycznej k o n s tru k cy i , oraz niezrównanej 
trwałości są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są 
przeszło 300 pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzy m a ły ;

w Strasstourgu złoty medal, 
w Temeszwarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom łionorowy.

O rig ina lne  S ingera

IMPR0VED MASZYNY DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszemu maszynami specyalnemi d o sz y c ia  b ie liz n y , s u k ie n ,  
d la  k r a w ie c z y z n y  i d la  sp o r z ą d z a n ia  u b r a ń  w o jsk o w y c h .  

M a szy n y  t e  z o k r ą g ły m  tr a n sp o r te m  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak  również O ry­
g in a ln e  S in g e r a  c y lin d r o w e  m a sz y n y  są najlepszemi specyalnemi maszynami do robó t szewskich, 
siodlarskich, oraz galanteryi skórzanej. W ogóle o r y g in a ln e  S in g e r a  m a sz y n y  do  sz y c ia  są dla wszy­
stkich celów przemysłowych bardzo  praktyczne. Głównemi zaletami ich s ą : p rosta  i odpow iednia  konstrukeya, 
znakomity m ateryał, z jakiego wyrabiane s ą ,  oraz dokładne wykończenie wszystkich części składowych, na 
czem bez zaprzeczenia  polega trwałość m aszyn ,  szybki i łatwy ruch, n iezrównanie piękny szew (t. z. poreł- 
kowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w apara ty  najnowszej konstrukcyi do rożnych robo t przydatne.

Najnowszy wynalazek S ingera Comp. w y s o k o r a m ie n n a  m a sz y n a  „ V ib r a tin g  S h u t t le “ 
okazała  się znów znakomitym wyrobem, jak  wszystkie inne maszyny, przez fabrykę tę wyrabiane.

W s z e lk ie  m a sz y n y , p od  n a z w is k ie m  „ S in g e r a “ sp r z e d a w a n e , są  n a ś la d o w n ic tw e m .
W y łą c z n ą  b o w ie m  sp rzed a ż  O r y g in a ln y c h  S in g e r a  m a sz y n  do  sz y c ia  m a  t y lk o

C3 -. i N T e i d . 1
nadworny dostawca,

K ra k ó w , u lica F lo r ia ń sk a , Ł .  3 4 . 20i 4 o
Filia w Tarnowie, ulj oa Krakowska, t§. 4 - 5 . “Bf

Księgarnia
G. Gebethnera i Spółki w  Krakowie

poloca 335 3 3
A s k e n a z y  S z. Studya historyczno-krytyczne 2  z łr .  8 0  cn t.
B o u r d c  P . Koniec starych czasów, p o w ie ś ć ,  przekład Z. Miłkowskiej z łr .  1*10. 
B oys C. V . Bańki mydlane, wykład początkowy o zjawiskach włoskowatości, 

przełożył W. Biernacki 1 z łr .  250 cn t.
K r e c h o w ie c k i  A dam . S tarosta  Zygwulski, powieść historyczna wyd. 2-gie 

2 tomy, 2  z łr . 6 0  cn t.
Ł a p c z y ń sk i K a z . F lora  Litwy w P a n u  T adeuszu  8 5  c n t.
M o r a w sk i S z c z ęsn y . Po Jan ta r  (Bursztyn) wyprawa rzymska do ujścia W i­

sły z rozkazu Cezara N erona  1 z łr .  5 0  cn t.
P r u s  B o le s ła w . Emancypantki, powieść w 4 tomach 6  z łr .  5 0  c n t.

FRANCISZEK CEMBR0N0WICZ
majster szewski

w Krakowie, ul. św. Tom asza, L. 21, filia ul. Floryaiiska, L. Ib .
polecił w doborowym zapasie

obuw ie  w łasnego  w yrobu
damskie od 3 złr. 25 et., męskie oC hl złr. 25 et., buty 
et. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje 

incskiey damskie i kalosze.
do

od 9 złr. 50 
reperaeyi obuwie 

678 2 3

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty. 
topazy, moldawity i t. p,

C z e f i k a  a g e n c y a  551000

Fsrdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

Dra Roza’680 Balsam życia
jost od więeej niż 30 lat znanym, trawie­
nie, apetyt i usunięcie wzdęć ułatwiają­

cym i łagodnym rozpuszczajimym
śro d k iem  dom ow ym .

W ielka flaszka I z łr.,  mała 
50 ct., pocztą 20 ct. więcej.
Wszystkie części opakov^mia
są opatrzone obok umieszczo­
na prawnie deponowaną mar­

ką ochronną.

S k ła d y  p r a w ie  we w szy s tk ic h  a p ­
teka ch  A u s tr o -  Węgier.

Tamże otrzymać można :

Pragską maść domową
Pobudza ona według licznych doświad­

czeń oczyszczenie i lc-zenie ran znako­
micie i działa prócz tego jako środek ko­
jący ból i rozdzielający.
Paczka po 35 ct. i 25 ct, P ocztą o 6 

centów więcej.
Wszystkie części opa- ***<%
kowania opatrzone są
ounk umieszczona mar-->j

ką uehronną, prawnie deponowaną

G łów ny skład :

B. Fragner, Praga.
Nr. 203-204 Apteka pod „C zarnym  0 rłe m “
i W  Wysyłka pocztą codziennie.

Zakład św. Józefa
la o s ie r o c o n y c h  c h ło p c ó w

w K r a k o w ie  99 4 8 
ma zaszczyt zawiadomić Szan in- 
eresowaną Publiczność, że w wy- 
anym cenniku nasion na rok 
894 w dziale kwiatowym 

na str. 3, zaszła  p o m y łk a  
d r u k u :  że zamiast I O O  
gramów m a  bye 2 0  gra­
mów; zamiast 2 0  gramów 

ma być poreya.
P ie r w s z a  w ie d e ń s k a  r a fln e r y a  

d r o żd ży  p r a so w a n y c h
Jraci Eibuschitz, Wiedeń, III,

ulica riazum owskiego, poręba

harJzo  silne i długo trzymać się da ją­
ce, za cc się ręczy, kilo po 34 c t , opła- 
Inie za zaliczką przy odbiorzo co n a j­

mniej 9 kilo. 341 2 4

Jedna z poważniejszych firm
od lat 30 egzystująca w Krakowie . posiadająca 

kilkunastu ludzi w zatrudnieniu, poszukuje

w s p ó ln ik a
z  kapitałem 5-6000 złr.

w celu powiększenia interesu i fabrykacyi a r ty ­
kułów bardzo popłatnych, a dotychczas w kraju 

mewvrabianych.
Oferty składać można w Administraeyi „Nowoj 

Reformy" pod lit. Z .  R .  JtOOO. 212 5 6

A p teka  w  Grybowie
poszukuje od lO  m a rca  417 2 2

magistra farmacyi.
N o w o ś ć !  N a  k r a j o w y c h  w y s t a w a c h  
«  A g r a r n i e ,  T e m e s z w a r z e ,  A r a d z i e ,  
C t r a c u  i  S t r a s b u r g u  z o s t a ć  »  m r e b r -  
n e n i i  m e d a l a m i  o d z n a c z o n a

Fauly’ego

książka recept
zawierająca ponad lO O O  r e c e p t  do najtań­
szego i najłatwiejszego wyrabiania likierów, wó­
dek, cognaków, ponczu . kropli Hoffmanna , wy­
ciągu melisowego, rumu . wdtty kolońskiej , bal­
samów, esencyj życia , kropli żołądkowych , eli- 
Ksirów. środków taiumuibzyeh . oc tu ,  miodu, 17 
gatunków win . win owocowyuh . win z jagó.i. 
mosr m l  szampana, piwa. iiuioniady. soków owo­
cowych, ratafij , konserwowania owoców, piecze­
nia, 175 ludou-yi-li środków leczniczych . mydeł, 
pomady, atramentu, łzeko ladn  musztardy i wie- 
lu innych. — Ta u *20 stronach książka kosztuje 
1 z l r .  8 0  c t .  i jest prawdziwym skarbem dla 
każdej familii, a nahj ie joj opłaca się stokrotnie.

Do nabycia tylko u M » x a  P i l u l y  w  KO- 
f l a c h  w Styryi.  20S2 4 12

O io b a

Vieux Champagne
B T o n  p l u a  u l t r a  "A B *

z gwarancya znakomitych własności, aro­
matyczny i wzmacniający żołĄdtjk, wysyłam

pocztą  n a  próbę
1 beczułkę 4 litry zawier. za złr. 5-40 
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

czwarte l itra  za . . .  złr. 5-40 I 
za zapłatą po otrzymaniu towaru (nie- | 
znanym za zaliczką pocztową) wolny od 
cła i opłatnie do wszystkich miejscowo­
ści Austro-Wegicr 1941 26 26

l i .  M alt i
O A . F O D I S T R I A .

i t e  t r y e r y
których się używa, by mieć

n a  s i e w  z i a o z e
bez chwastów i o wielkiem ziarnie,

wyrabia i takowych dostarcza  po ce­
nach nad e r  niskich

Umratlt i §p.
fabryka maszyn rolniczych

w  Pradze-B ubna.
I l lu s tr o w a n e  c e n n ik i  d a r m o  

l o p | »  t n  i e .  173 2 3

Składy: Berno, Budapeszt, Lw ów .
!DO s p r z e d a n ia !

B eutow uy 433 2 6

handel korzenny
w połączeniu z  r e s ta u r a c y ą  w je-  
dnem  z większych miast j 10.001) m iesz­

kańców) w Krakowskiem.
O brót roczny nad 40U00 złr. Kasyno 

cywilne i wojskowe w tymsamym domu.
Oferenci zechcą się zgłosić do biura  

dzienników L. P lo h n a  we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika, L. 9, pod lit. G . R .

bez względu na stan i płeć, 
młoda, przyjemnej powierzcho­

wności, inteligentna . m a j ;®  ulice do wyjazdu i 
małym kapitałmn ("najwyżej 50 złr.). może zna­

leźć korzystne umieszczenie. Zgłoszenia : „Po- 
«lróż“ dn Atlmin. .?N. Reformy". 456 2 2

Kredyt osobisty ̂
do kwot najwyższych, tudzież p o ż y ­
c z k i h ip o te c z n e  pod nad e r  korzy- 

slnemi w arunkam ' wyrabia
A -. S t g* 1 n e r’a

b e h o r d l. c o n c e ss  G e ld a g e n tn r , 
376 Bunapest, Alsó-Erdósor, 5. 4 15

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca FłMKS-ZEICHEII

Nowo otworzony skład z c, i k. uprz, fabryki
,/Et. D ltm a r “

K r a k ó w , R y n e k  g tó w n y , L . 12 .
Zamówienia z prowineyi wykonują się odw-ro- 

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 7 300
O e n y  fc»-» r d z o  t  « . n t e .

Tl ajsi tek we wscliodnicj (lalicyi, 
oliszaru 2 0 0 morgów, jest 

do sprzedania , lub też z tego 158 im rgów 
do w ydzierżaw ien ia.

Zgłoszenia pod lit. D .  przyjmuje ńdmini- 
stracvft „N. ReforinW  383 2 3

Ziemniaki J m l e r s o R f
b a r d z o  p l e n n e ,  w y t r w a łe  w l  c ię ż k ie j  i 
m o k r e j  g le b ie ,  n ie  p s u j ą  s ię .  w y d a t n e  
r ó w n ie ż  w  le k k ic h  g l in k a c h  i p i a s k a c h  
s p r z e d a j e  Z arząd  fo lw a r k u  I l e -  
g u lic e  p o c z t a  A lw e r n ia ,  j a k  d łu g o  
z a p a s  s t a r c z y ,  p o  3  z łr .  za  IOO k i lo  
b ez w o r k a , s i a c v a  k o le i  T r z e b in ia . 

436 2 2

a s  kawaler, z kilkunastole-
J k K U H U l l l  tnią praktyką i n; Ser 
dobremi rekotnendai-yami . życzy sobie iemi ni 
posadę w m am i.  Adres : Zarząd dóbr Lu­
bno "poczta D ynów. 346 3 3

W  d o m u  p o d  L . or. 3 7 , p r z y  n l. 
Z w i e r z y n i e c k i e j  w  K r a k o w ie  
j e s t  d o w y n ą je c ia  207 6 10

całe drugie p ię tro
s k ł a d a j ą c e  s ię  z o śm iu  p o k o i, p r z e d ­
p o k o ju  i  d w ó c h  k u c h n i.

Z drutami Związkowej w Krakowie Purd ar % f.hrrrb-r Rrr, i k 'pQW*ll juh W Bielsku. Odpowiedzialny n̂ doa drukarni A, bzyiewiji


